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Rozmowa 
telefoniczna 
prezydentów 

A. Brazauskasa 
i L. Wałęsy

Jak poinformował agencję 
ELTA izecznik prasowy Drezy- 

denta, w ieczorem  w ponie­
działek prezydenci Litwy i Polski 
pizeprowadzili rozmowę telefo­
niczną. Pozytywnie ocenili oni li- 
tewsko-polaki traktat m ię­
dzypaństwowy, który spotkał się 
z  pozytywną oceną w  parlamen­
tach obu krajów, jak te ż  
podkreślili, że odsłania on nowe 
ogromne możliwości nie tylko w 
stosunkach dwustronnych, lecz 
również na wspólnej drodze do 
jednoczącej się Europy.

Prezydent Litwy A. Brazau- 
skas zaaprobował ideę, jaką 
prezydent Polski złożył pod­
czas w izyty w W iln ie, aby 
zorganizować litewsko-polski 
'okrągły stół* i omówić takie pra­
ktyczne kwestie dwustronnej 
współpracy gospodarczej, jak 
problemy przejść granicznych, 
urzędy celne, energetyka, 
transport, inwestycje.

Podczas rozmowy poruszo­
no niektóre kwestie, nurtujące 
mniejszości narodowe obu 
krajów i konkretne możliwości 
ich rozwiązania.

. Przywódcy obu krajów za­
akcentowali myśl, aby już teraz 
intensyfikować w spółpracę 
między wszystkimi krajami Euro­
py środkowej, zmierzającymi do 
członkostwa w Unii Europejskiej, 
a szczególnie współpracę grupy 
w yszehradzkiej i państw 
bałtyckich. Porozumiano się 
również, że na początku roku 
przyszłego prezydent Litwy złoży 
w Polsce oficjalną wizytę, na 
którą, jak powiedział prezydent 
Wałęsa, oczekuje się z  nie­
cierpliwością.

Przewodniczący Sejmu podpisał uchwałę 
o ratyfikacji Traktatu Litewsko-Polskiego

18 października przewodniczący Sejmu ćeslovas 
Jurśenas podpisał uchwałę Sejmu o  ratyfikacji Traktatu 
Międzypaństwowego między Litwą a Polską.

Po podpisaniu dokumentu na konferencji prasowej 
Ćeslovas JurSenas powiedział, że aktem ratyfikacji Trakta­
tu potwierdzona została Icontynu&cja polityki zagranicznej, 
prowadzonej przez Sejm i Rząd. Traktat stanowi 
kontynuację podpisanej blisko 3 lata temu przez ministrów 
spraw zagranicznych Litwy i Polski ,A. Saudargasa i Z. 
Skubiszewskiego Deklaracji o  Zasadach Dwustronnych 
Stosunków. Założenia Traktatu dla Litwy są jednak przy­
chylniejsze w porównaniu z tymi, które utrwalone zostały 
w Deklaracji, powiedział przewodniczący Sejmu. I, jak 
zaznaczył, jest to niewątpliwy sukces polityki zagranicznej 
Litwy.

Traktat, powiedział Ćeslovas JurSenas, stanowi poważną 
podstawę prawną dla dalszych porozumień litewsko-pol­
skich w różnych sferach —  gospodarce, kulturze, oświacie i 
nauce. Sprzyjać będzie rozstrzyganiu problem ów 
mniejszości narodowych. Poszczególne aspekty dwustronnej 
współpracy zamierza on omówić z  marszałkiem Sejmu Pol­
skiego Józefem Oleksym, który w niedzielę przybędzie na 
Litwę z oficjalną wizytą. Będzie to pierwsza wizyta tak wyso­
kiej osoby oficjalnej po podpisaniu Traktatu oraz druga w

całej historii stosunków Republiki Litewskiej i Rzeczypospo­
litej Polskiej.

FoL K. Yanagas (ELTA )

Wizyta delegacji sejmowego Komitetu Spraw 
Zagranicznych w Zgromadzeniu Federalnym Rosji

W  dniach 16-17 października de­
legacja Komitetu Spraw Zagranicz­
nych Sejmu Republiki Litewskiej z 
przewodniczącym komitetu K. Bobe- 
lisem odwiedziła Moskwę, Zgroma­
dzenie Federalne FR, poinformował 
agencję E L T A  wydział informacji i 
prasy MSZ.

16 października delegaci Parla­
mentu Litewskiego przyjęci zostali w 
Dumie Państwowej Rosji: spotkali się 
z przedstawicielami frakcji agrarnej,

frakcji "Nowa polityka regionalna", Ko­
mitetu Spraw Zagranicznych, prze­
wodniczącym Dumy Państwowej I. 
Rybkinem . Podczas spotkań 
parlamentarzyści rosyjscy wymienili 
poglądy na temat sytuacji w obwodzie 
kaliningradzkim, udziału w organiza­
cjach międzynarodowych —  KBWE, 
NATO, wymienili też opinie na temat 
podpisanych, ale ciągle jeszcze nie 
mających mocy litewsko-rosyjskiej 
umowy o pomocy prawnej, konwencji

konsularnej, co uniemożliwia kon­
kretną pomoc.

17 października delegacja litewska 
złożyła wizytę pełnomocnikowi Dumy 
Państwowej Federacji Rosyjskiej ds. 
Praw Człowieka S. Kowalowowi, 
spotkała się z przewodniczącym Komi­
tetu Spraw Zagranicznych Rady Fede­
racji W. Podoprigorą, wiceministrem 
spraw zagranicznych R os ji S. 
Kryłowem.

Na Litwę przybywa Daniel Tarschys
19 października na zaproszenie 

prezydenta republiki Algirdasa Bra­
zauskasa z wizytą przybywa na Litwę 
sekretarz generalny Rady Europy Da­
niel Tarschys, poinformował agencję 
E LTA wydział informacji i prasy M SZ  

Daniel Tarschys urodził się w 1943 
r. w Sztokholmie Studiował na Uni­
wersytecie Sztokholmskim prawo i na­
uki polityczne. Jest profesorem nauk 
politycznych.

15 lat pracował w parlamencie 
Szwecji i w Zgromadzeniu Parlamen­
tarnym.

14 kwietnia 1994 r. wybrany został 
na Sekretarza Generalnego Rady Eu­
ropy.

Daniel Tarschys spotka się prezy­
dentem Algirdasem Brazauskasem, 
przewodniczącym Sejmu Ceslovasem 
JurSenasem oraz delegacją Sejmu Lite­
wskiego na Zgromadzeniu Parlamen­

tarnym RE, z  ministrem spraw zagrani­
cznych Povi lasem Gylysem.

Sekretarz generalny zainauguruje 
Centrum Informacyjne i Dokumentalne 
Rady Europy, które powstaniew Wilnie, 
w Bibliotece M. Mażvydasa. Centrum 
reprezentować będzie Radę Europy nie 
pełniąc funkcji dyplomatycznych.

Wydział informacji i prasy 
MSZ— ELTA

Polsko-rosyjskie przedszkole czy żydowska szkoła?
W tej chwili nie sposób dociec, dlaczego wybór lokalu dla szkoły żydowskiej 

P*dł na przedszkole nr 153, znąjdujące się w Wirszuliszkach, przy uL Justinisz- , 
klu 45. Nie świeci ono pustkami. Kilka poranków z rzędu obserwowałam, jak 
lnaniusie przyprowadzały swoje pociechy. Uczęszcza tu kilkadziesiąt maluchów 
zrodzin polskich i rosyjskich. Mieści się również jedna z dziesięciu pierwszych 
klas nowej szkoły polskiej im. Jana Pawła U.

Przedszkole jest starannie zagospo- 
“arowane, ogrodzone wysokim metal o- 

parkanem, wszędzie czystość, po­
myłek. Być może właśnie (Męki temu 
Opadło komuś w oko? Nie da się abso- 
lutniezrozumieć tego, dlaczego dążąc do 
rozwiązania problemu jednej 
jjJjji^Kzotó narodowej czyni się krzywdę 
®wćm innym —  polskiej i rosyjskiej? 
Przedstawiciele tych dwóch skizywdzo- 
“y«* mniejszości w obliczu zagrożenia 
2*oynają działać: chodzą po instytu- 

zwracają się do posłów Frakcji

dzieci n il nasze... Już pewnego razu 
było przydzielone W spólnocie 
Żydowskiej locum przy uL Pylimo 4, 
Jednakże została tam otwarta restau­
racja "Lieluvos J eruzali" Liczymy
na to, że w stosunku do nas, Polaków 1 
Rosjan, obywateli Republiki Lite­
wskiej, która Jest naszą wspólną Oj­
czyzną, nie będzie podjęta tak drasty­
czna decyzja, Jak zamknięcie tego 
zagospodarowanego przez nas, tak 
niezbędnego naszym dzieciom, przed­
szkola. Tym bardziej, że w dzielnicy

k ^ w Sejmie RL, piszą do rządu, do Wirszu liszki obywateli narodowości
f*Boelani Prezydenta. 14 października żydowskiej mieszka całkiem niedużo, i

zwrócili się do naszej redakcji. Oto — —ad 
jjy*ek z listu podpisanego przez 
^“jjjjaja Zenowkza, prezesa komitetu 
jjodzidelskiego przedszkola; "—honoru- 
wny dążenie Żydów do posiadania 

narodowej szkoły, do zachówa- 
kultury 1 piśmiennictwa swego na- 

Jednakże chcielibyśmy, aby 
to rozstrzygnięte sprawiedliwie, 

w mieście przedszkoli posia- 
J%^ch o wiele mniejszy kontyngent

Ma to być szkoła ogólnomlejslca, 
której według słów jej dyrektora oraz 
prezesa Wspólnoty Żydowskiej pana 
Michała Jakobasa ma się uczyć około 
170 dziecL Prosimy redakcję "K.W.", 
ldóra przez wiele lat patronuje przed­
szkolom, by się zainteresowała losem 
naszej placówki".

M ichał Zenow icz nie może 
pogodzić się z  tym i nie dopuszcza 
myśli, że przedszkole zostanie zlikwi­

dowane. Rodzice dzieci —  Rosjan 
również interweniują do różnych in­
stancji. Wszyscy w jeden głos twierdzą, 
że nie jest logicznym zakładanie ogól- 
nomiejskiej szkoły żydowskiej w tak 
odległej dzielnicy.

W  mieście ostatnio co pewien czas 
zamyka się przedszkola, Trudno jed­
nak zrozumieć, w jakiej kolejności to 
się czyni. W  ubiegłym roku również je- 
sienią do redakcji przyszły podenerwo­
wane kobiety i przyniosły list z dziesią­
tka mi podpisów rodziców, których 
dzieci uczęszczały do polskiego przed­
szkola nr 57 przy ul. Taikos 97, w dziel­
nicy Justyniszki. Zdecydowano założyć 
tu prywatną szkołę, później okazało się, 
że przeprowadzono początkowe klasy 
szkoły średniej nr 9. Mimo interwencji 
redakcji, mimo protestów rodziców 
tamte polskie przedszkole zostało zli­
kwidowane. Niedługo później redakcja 
otrzymała kolejny alarmujący sygnał, 
że w dzielnicy Lazdynai zamyka się 
przedszkole nr 124 przy ul. Żerućio 15, 
do tam się zakłada szkołę pod patrona­
tem Uniwersytetu Pedagogicznego. 
Stało się. To również było rosyjsko-pol­
skie przedszkole. Wracając do sprawy 
przedszkola nr 153 należy zaznaczyć, że 
jeszcze w lipcu br. kierownik 
Wileńskiego Miejskiego Oddziału

Oświaty V. Kaupinis oraz kierowniczka 
Wydziału Przedszkolnego i Wczesno- 
szkolnego Wychowania Ministerstwa 
Oświaty i Nauki A  Piliuviene, zapew­
nili w pisemnej formie komitet rodzi­
cielski, że nie popierają idei likwidacji 
przedszkola nr 153 i przeniesienia tutaj 
szkoły żydowskiej. Tym niemniej 30 
września br. zostaje w rządzie przyjęta 
uchwała Nr 928, w której się mówi: 'W  
celu stworzenia należytych warunków 
do pracy Wileńskiej Żydowskiej Szko­
le Narodowej Rząd Republiki Lite­
wskiej postanawia:

Wileński Zarząd Miejski do 1 sty­
cznia 199 r. ma przydzielić Wileńskiej 
Żydowskiej Szkole Narodowej budy­
nek Wileńskiego Żłobka-Przedszkolu 
nr 153 (1602,47 m powierzchni ogól­
nej) w Wilnie, przy ul. Justiniśldą 45, 
jak  również do wskazanej daty 
rozwiązać kwestię likwidacji żłobka- 
przedszkola nr 153".

Co o tym sądzić? Widocznie 
członkowie rządu, gdy głosowali za 
powyższą uchwałą nie byli zorientowa­
ni co do konkretnej sytuacji w danym 
przedszkolu? Bo przecież chyba niko­
mu nie zależy na tym, aby skłócić ze 
sobą rodziców, reprezentujących w tym 
wypadku trzy mniejszości narodowe?

Jadwiga PODMOSTKO

Dziś
w numerze:

Str. 2 ------------
Wysokie kary za brak 
aparatów kasowych.

Str. 3 ------------
Dlaczego w Soleczni- 
kach nie lubią się 
skarżyć.

Str. 4 ------------
Brytyjska para króle­
wska z "loży carów" 
oglądała balet i nie 
zareag ow a ła  na 
afront polityków.

Str. 5 ----- -------
Kto będzie przyszłym 
lokatorem  Pałacu  
Namiestnikowskiego 
w Warszawie?

Str. 6 -------------
Na temat odszkodo­
wania z tytułu utraty 
zdrowia w miejscu 
pracy. Metr kwadra­
towy na Starówce ko­
sztuje 1000 USD, a na 
Zawalnej...

Str. 7 ------- —
Różne oblicza gospo­
darki.

Str. 8 ------------
Filolog, dziennikarka, 
filozof i właścicielka 
dziewięciu mieszkań 
— w jednej osobie.

Str. 9 ------------
Rozważania Michała 
Rómera.
. Str. 10 ---------
P rzepisów  dokoń­
czenie.

Str. 11 ---------
O słynnym chórze, 
dzieciach, które były 
w Polsce i zawodach 
sportowych.

Str. 12 ---------
Cudy na świecie: sau­
na w torebce.

SENTENCJA DNIA
Niektórych ludzi nie skuszą 

nawet góry złota. Złamać ich 
może tylko pochlebstwo.

Henry Ward BEECHER

Radio 73.34 / W #  FM

Koncerty życzeń 

Codziennie 
ogndz. 11.05, 19.30
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Kalejdoskop wiadomości
Wizyta A. Brazauskasa do Francji

25-26 października planowana jest wizyta prezydenta A. Brazauskasa we 
Francji. Prezydent Litwy wygiosi w UNESCO przemówienie, spotka się z 
prezydentem F. -Mitterrandem.

Ambasador Litwy w Izraelu
Zostanie nim prawdopodobnie znany amerykański politolog R. MisiQnas.

Nowy doradca prezydenta
...ds. gospodarczych, A  Jasinskas, był uprzednio pracownikiem wydziału 

do spraw łączności z  zagranicą Ministerstwa Gospodarki.

Propozycje konserwatystów
Po referendum, po żądaniach wszczęcia dochodzenia w sprawie śmierci 

A  Smetony w USA i wielu innych 'oszałamiających* propozycjach, konserwa­
tyści wysunęli nową — utworzenia komisji do walki z korupcją. A przecież 
istnieje już taka, tyle, że nazywa się trochę inaczej —  do spraw walki z 
przestępczością gospodarczą.

Gwarancje dla robotników
Wczoraj w teatrze *Vaidilos* odbyła się konferencja członków Zjednocze­

nia Litewskich Żwiązków Zawodowych. Tematem jej było ustalenie jakichś 
gwarancji dla robotników przedsiębiorstw, które zbankrutowały.

Dziewiąta emisja obligacji
25 października w Banku Litewskim odbędzie się sprzedaż na aukcji 

obligacji nowej, dziewiątej, emisji. Wartość zgłoszonych obligacji —  35 min 
Lt. Termin — '91 dni, cena jednej obligacji 100. Lt Obligacje zostaną 
wykupione 27 stycznia 1995 r. po cenach nominalnych.

Konszachty w szpitalu
3 maja br. na wydziale nefrologii Wileńskiej Kliniki Uniwersyteckiej dla 

Bałty cko-Amerykańskiej Kliniki Internistyczho-Chirurgicznej Wynajęto po­
mieszczenia. Ta ostatnia jakoby pod nieobecność głównego lekarza B. Dai- 
nysa zajęła w ub. tygodniu sale operacyjne. Teraz B. Dainys i chorzy (pkdło 
100) czekający na operację nerek grożą akcją głodową, jeżeli spółka litew- 
sko-amerykańska nie zwolni lokalu. Ciekawe, kto podpisywał umowę i dla­
czego chorzy wciągani są do rozgrywek komercyjnych?

Coraz mniej zdrowych pierwszaków w szkołach
Z 790 przebadanych przez Instytut Higieny pierwszaków tylko 20 proc. 

cieszy się dobrym zdrowiem. Połowa z nich była wychowywana w domu, 
połowa —  w przedszkolach. Zdaniem pracowników instytutu, pediatrzy re­
publiki powinni zwracać większą uwagę na profilaktykę chorób. Powinni o 
tym pomyśleć również rodzice.

Reforma szkoły a przygotowanie pedagogów
...konferencja na ten temat odbędzie się we czwartek na Uniwersytecie 

Pedagogicznymi w  Wilnie. Udział w niej wezmą goście z Łotwy, Estonii, 
Szwecji, Finlandii, Norwegii i Węgier. Omówi się różne systemy przygotowa­
nia nauczycieli, inne kwestie.

Zadłużenieprze twórców
* Dług pracowników przemysłu przetwórczego republiki dla rolników wy­

niósł na 1 września 70,2 min Lt Przedsiębiorstwa przetwórstwa mięsa winne 
są 28,6 min Lt, mleka —  35,5 min Lt, ziarna —  2,9 min LŁ

"Snaige" cieszy się popytem
Przed bramą olipkiego zakładu produkcji lodówek *Snaigó* ustawiają się 

kolejki samochodów z zachodnimi markami. Lodówki firmy litewskiej cieszą 
się popytem również na Zachodzie. W  porównaniu z dziewięcioma miesiąca­
mi ub. roku ich produkcja w  br. wzrosła o 2,6 proc. Najwięcej eksportuje się 
do Niemiec, Holandii, na Węgry i do Czech. Niedawno w zakładzie gościła 
delegacja Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju, która oceniła pozytyw­
nie działalność zakładu w przechodzeniu na system rynkowy. Wkrótce olicki 
zakład lodówek będzie atestował swą produkcję według europejskich stan­
dardów.

Kara za zaśmiecanie lasów
...dosięgła zarząd budowy dróg w rejonie święciaóskim. Kara ta wyniosła 

1 tys. 777 Lt a to —  za zanieczyszczanie środowiska. Poza tym zwolniono z 
pracy bezpośredniego winowajcę—  mistrza, a dyrektor zarządu H. Krh/ickas 
został ukarany dyscyplinarnie. *

Druga młodość portu promowego
Z zakończeniem przewozu transportów wojskowych z Niemiec do Rosji 

przez Kłajpedę, życie w porcie promowym stopniowo zamierało. Teraz za­
czyna się.ożywiać. Kazachstan obiecuje wysyłać przez Kłajpedę rudę żelaza, 
inne towary do Niemiec, Japończycy chcą połączyć z  pomocą kolei transsy­
beryjskiej i litewskiego portu Nachodkęz Hamburgiem.

"VIA BALTICA"
Ta trasa samochodowa jest potrzebna nie tylko krajom bałtyckim, ale też 

skandynawskim i Europie Zachodniej. Dlatego też z inicjatywy Banku 
Północnego utworzono wspólną grupę, która opracuje projekt rozruchu trasy. 
Litwę reprezentuje w tej grupie zast ministra komunikacji A. Śakałys.

Spółka budowy terminalu
Rząd zatwierdził propozycję banku *N.M. Rotschild and Sons Limited* 

dotyczącą utworzenia wspólnej spółki budowy terminalu w Butindze. Bank 
braci Rotschildów wybrał w drodze konkursu Europejski Bank Odbudowy i 
Rozwoju. Wspólnicy już się zgłaszają —  spółka amerykańska ‘ Fluor Daniel*, 
rosyjski koncern *Lukoil*, włoska spółka 'Agip*. Również Europejski Bank 
Odbudowy i -Rozwoju- chciałby wziąć udział w budowie nie odmawiając 
jednocześnie swych kredytów. Litwa będzie kontrolowała nie mniej niż 51 
proc. akcji, z  czego 49 proc. stanowią akcje państwowe.

W rządzie RL

Tryb importu wyrobów 
tytoniowych i napojów 
alkoholowych

Rząd Litwy zatwierdził nowy tryb importu wy­
robów tytoniowych I napojów alkoholowych. Prawo 
importowania wyrobów tytoniowych na Litwę mają 
podmioty gospodarcze po uiszczeniu opłaty skarbo­
wej określonej wysokości, zarejestrowane w  Depar­
tamencie Ceł jako importerzy wyrobów tytoniowych, 
posiadające certyfikat importera. Napoje alkoholo­
we, wliczając piwo, mogą Importować podmioty gos­
podarcze, którym prawo to przyznano na mocy uch­
w ały  rządu  lite w s k ie g o  "O  handlu- napojam i 
alkoholowymi".

Na każdej paczce, czy innym opakowaniu wyrobów 
tytoniowych i na każdej butelcę, kartonie Gminnym 
opakowaniu napojów alkoholowych muszą być nakle- 
jone banderole wzoru zatwierdzonego przez Ministerst­
wo Finansów. Zabrania się importowania bez bandero! 
wyrobów tytoniowych 1 napojów alkoholowych, ich. 
sprzedaży lub przechowywania w magazynach przed-, 
siębiorstw handlowych i punktach sprzedaży.

Te wymagania nie dotyczą piwa, niskoprocen­
towych koktejli alkoholowych w blaszanych pusz­
kach, upom inkowych napojów  alkoholowyoh w 
naczyniach o pojem ności do 100 mililitrów, wina 
m szalnego oraz importowanych to określonym try­
bie nie rozlewanych napojów alkoholowych oraz 
ich surowców.

Rząd ustalił również, ze  wyroby tytoniowe mogą być 
importowane na Litwę tylko z  banderolami naklejonymi 
przez producentów tych'wyrobów —  zagraniczne pod­
mioty gospodarcze. Zabrania się naklejania na wwiezio­
nych. wyrobach tytoniowych banderol na terytorium 
Litwy, (wliczając składycelne). Banderole na opakowa­
niach napojów alkoholowych nakleja się wyłącznie w 
składach celnych.

Banderole importerom napojów alkoholowych i wy­
robów tytoniowych sprzedaje Departament Ceł. Należy je 
zamówić zawczasu. Zabrania się sprzedaży Jub przeka­
zywania w inny sposób nabytych banderoi innym pod­
miotom gospodarczym.

Podmiotom gospodarczym , nie przestrzegają­
cym tego  trybu, zgodn ie  z uchwałą rządu, nie tylko 
odb iera się prawo importowania wyrobów  tytonio­
wych i napojów alkoholowych, ale też  prowadze­
nia handlu hurtowego i deta licznego napojami al­
koholowymi. Prawo to m oże być przyznane nie 
w cześn iej niż po upływie roku od dnia je g o  cof­
nięcia.

Obniżono cła
Rząd litewski zmienił niektóre cła na towary im­

portowane i eksportowane. Uczyniono to uwzględ­
niając zalecenia M iędzynarodowego Funduszu Wa­
lu to w e g o  1 z a t w ie r d z a n e g o  w  ty ch  dn iach  
memorandum polityki gospodarczej rządu litew­
sk iego na okres trzech lat.

Importowe taryfy celne na wwożoną produkcję 
rolną obniża się o 5-25 proc., najbardziej, bo o 25 proc., 
obniża się opłaty importowe na sprowadzane ziemnia­
ki. Cło wynosiło 50 proc., obecnie —  25 proc., ale nie 
mniej niż 20 centów za  kilogram. Na mięso ustalono 
taryfę celną w  wysokości 30 proc. (było 40 proc.) ryby 
.—  30 proc. (było —  45 proc.), mleko i jego  przetwory 
—  30 proc. (było 40 proc.), jaja i proszek jajeczny— 35 
proc. (było 50 proc.), i

Na inne artykuły spożyw cze ustalono następu­
jące  taryfy cła im portowego: zb oża  —* 30, mąka 
pszenna i ży tn ia— 30, kaszę i śruta jęczm ienna —

, margaryna —  20, kiełbasy —  15, konserwy 
m ięsne —  40, konserwy rybne —  35, czekolada —  
30, m ączne wyroby cukiernicze —  30 proc. Naj­
w yższą taryfę celną stosuje się dla cukru —  70 
proc.

In acze j b ędą  p ob ie ra n e  cła za  im portow an e 
ś w ie ż e  kw iaty. W o b ec  nich b ęd z ie  s tosow an a  
w y łączn ie  p rocen tow a  op ła ta  ce ln a  —  w ah a ją ­
ca  s ię  od  20 d o  50 p roc . W cześn łe j była usta­
lon a  r ó w n ie ż  m in im a lna  o p ła ta  w  lita ch  za  
sztukę.

Szwedzki sprzęt —  dla rolników
Specjaliści ze  szwedzkiej firmy "Alfa Lava|" 

tąpią do montażu nowoczesnych urządzeń zm ec^* 
zowanego dojenia I schładzania mleka w obo 
Vincasa Paukśtisa z  Kłajpedy i Romualdasa Kar#?0*' 
sa z  Kretyngl. Szwedzi zgodzili się sprzedać nalntM 
cześnlejsze urządzenia pierwszym nabywcom n a *  
runkach ulgowych, natomiast dogodne kred 
obiecało przyznać rolnikom kłajpedzkie państwow ̂  
akcyjne przedsiębiorstwo "Pienas". Umówiono ai» 
rolnicy będą spłacać pożyczki poprzez dostawy te,? 
przedsiębiorstwu mleka ze  swych ferm.

Mniej więcej w grudniu, gdy zostaną zakończona 
prace montażowe, przedstawiciele "Alfa Laval* nauc? 
rolników i członków ich rodzin jak należy k o rzy ć  ̂  
urządzeń szwedzkich, zorganizują seminarium dl* 
innych fermerów tych rejonów. Natomiast w wv 
dzierżawionych pomieszczeniach w kłajpedzkim 
siębiorstwie akcyjnym 'Pienas* Szwedzi uruchomia 
sklep, który będzie stale handlował urządzenia^ 
dojenia i schładzania mleka, częściami zamiennymi, %  
rami, cedzakami, szczotkami, środkami do mycia naczyń 
i innymi artykułami.

Sprzedając zakładowi przetwórczemu lepsze mleko 
rolnicy będą mieli więcej dochodów, więc zdołają sto*uiv 
kowo. prędko wrócić pieniądze wykorzystane na zakup 
urządzeń, rozszerzać produkcję.

Duńskie enzymy polepszą | 
nasz chleb, sery i piwo

Duńska firma "Novo Nordiks" oferuje litewskim 
przetwórcom enzymy ulepszające jakość serów pod­
puszczkowych produkowanych na Litwie z  miejsco­
wych surowców, chleba pszennego oraz piwa.

Jak dotąd obchodziliśmy się bez enzymów lub spro- 
' wadzaliśmy je  z  Rosji. Dlatego nasze piwo zawierało 

dużo białka, nie było przejrzyste. Teraz podejmie się 
próbę wytwarzania piwa wyższej jakości, bardziej przej­
rzystego dzięki duńskim enzymom. Wyniki produkcji no­
wego piwa podsumują specjaliści.

Wypiekany na Ulwie chleb pszenny źle rośnie, pręd­
ko czerstwieje. Duńskie enzymy ulepszają mąkę, skraca­
ją proces, technologiczny wypieku chleba.

Handel

Rozliczenia z klientami —  
tylko przez kasy

Do powszechnego wprowadzenia aparatów kaso­
wych pozostało tylko dwa i pół miesiąca. Przedsię­
biorstwa handlujące napojami alkoholowymi i paliwa­
mi musiały zainstalow ać elektroniczne aparaty 
kasowe (EKA) już do 1 października. We wszystkich 
innych przedsiębiorstwach takie aparaty mają być 
zainstalowane do 1 stycznia 1995 r. Niewielki wyjątek 
dotychczas stosowany jest tylko wobec wiejskich 
sldepów spółdzielczości spożywców, nie handlują­
cych napojami alkoholowymi (z wyjątkiem piwa). Mają 
one zaistalować EKA do 1 stycznia 1996 r.

Starymi aparatami kasowymi, nie wciągniętymi do 
rejestru EKA i nabytymi przed uchwałą rządu przyjętą 29 
kwietnia 1994 r., przedsiębiorstwom spółdzielczości 
spożywców zezwala się w drodze wyjątku posługiwać do 
1 lipca roku następnego.

Państwowe inspekcje podatkowe i policja gospo­
darcza stale będą kontrolowały wykonywanie uchwały 
rządu. Za handel i usługi świadczone mieszkańcom bez 
aparatów kasowych kierownicy przedsiębiorstw, insty­
tucji i organizacji będą musieli płacić kary w wysokości 
3000 litów, w  razie powtórnego takiego wykroczenia— 5 
tysięcy. Za naruszenia trybu użytkowania aparatu kaso­
wego będzie wymierzana grzywna w  wysokości tysiąca 
litów (powtórnie —  2 tysiące litów). Za naruszenie trybu 
używania aparatu kasowego lub za naruszenie trybu 
operacji kasowej kara wyniesie od  200 do 600 litów 
(powtórnie —  od 500 do 1000 litów). Jeżeli za sprzedane 
towary lub wyświadczone usługi klientowi nie przedstaw 
się paragonu kasowego, lub jeżeli w paragonie tynj 
będzie podana inna suma, naruszyciel będzie musi* 
zapłacić 300 litów kary (powtórnie —  600 litów). J g .

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 19 października 1994 r. usłała następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty I Uty za jedn. Kirgiskie eoray 0.3738
| waluty 100 kazachskich tengów 

Łotewskie łaty
8^321
7.4212

Angiełekie funty aterfingi 6.4400 1000 złotych polskich 0.1735
100 ormlańaklcfc dra hm 1.1154 Mołdawskie leje 0.9445
Australijskie dolary 2.9466 Norweskie korony &6110
Austriacki* szylingi 0.3782 Holenderskie guldeny 2.3747
100 azerbejdianskich manat 0.2286 Francuekie franki 0.7762
1000 białoruskich rubli 0.72S6 100 rubli rosyjskich 0.1335
Belgijski* franki 0.1293 SDR 5.8950
Czeskie korony 0.1461 Singapurskie dolary 2.7164
Duńekie korony 0.6792 Flńskts marki a 8658
ECU 5.0690 Szwedzkie korony 0.5553
Estońskie korony 0.3321 Szwajcarskie franki 3^000
100 hiszpańskich pasat 3.2038 10000 ukraińskich karbowańców 0.3972
100 lirów włoskich 0.2605 Uzbecki* sumy 0.1818
100 japońeklch Janów 4.0796 100 węgierskich forintów 3.7770
Kanadyjskie dolary 2.9545 Niemieckie marki Z 6616

Uty na walutę podstawową I walutę podstawową na Hty banki wymieniają według zatwierdzonego
oficjalnego kurw — 4,00 Uty za jeden USD, pobierając nie większe-od ustalonego przez Bank Litewski
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają według cen 
ustalonych przez same banki.

Wczoraj =
; w Narodowym 
Banku Polskim

skup Jsprzed®

Frank
francuski 4376 4554

Marka
niemiecka 15028 1560

Dolar
amerykański 225961 2351*

Funt brytyjski 36323 37805

Frank
szwajcarski 18037^ 1*773
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p  Co s/g tu  buduje?

jeszcze jedna 
stacja benzynowa

Koto gmachu ”L ietuvos spau- 
sgHmiędzy Wirszu liszkami i K aro - 
fganu, jak poinform owano nas w 
,jdziale urbanistyki i architektury 
glista, zakłada się tu  tymczasową 
jagę benzynową. O biekt je s t za- 
ttjestrowany w wydzia le urbanisty- 
t i) architektury.

NA ZD JĘC IU : przed gma- 
diea "Uetuvos spauda".

Fot Tad«usz Ważnlewicz

19 października 1994 r. str. 3

PROCES SĄDOWY W SPRAWIE 

ZABÓJSTWA DZIENNIKARZA V. L1NGYSA

Adwokaci oskarżonego 
B. Dekanidze przeciwko jawności 
rozprawy i o rzekomym 
naruszeniu etyki dziennikarskiej

Targi

Alternatywy i na wystawach
Jak już informowaliśmy w poniedziałek w hotelu "Karo* 

|ina"została otwarta wystawa sprzętu i technologii z dziedzi­
ny elektroniki, informatyki, łączności, komputerów. Zaś 
wczoraj swe podwoje z analogicznymi ekspozycjami otwo­
rzyło centrum wystawowe "Litcxpo", tyle że uczestnicy są 
różni. Zorganizowała przedsięwzięcie prywatna firma nie­
miecka "Fairtrade Mcsse und ausstelung GmbH".

W otwarciu wzięli udział ministrowie Gintautas Żinte- 
liSjKaamicras Klimaśauskas, Julius Loiconas, Vladislovas 
Domaricas, posłowie na Sejm i inne osobistości oficjalne.

To już trzecia tego typu impreza w "Litexpo". Swe wyro­
by prezentuje szereg firm z 16 państw świata —  USA, Nie­
miec, Austrii, Finlandii, Polski, Francji itd. Już tylko nazwy 
Grm świadczą o renomie imprezy —  "AlcateT, "Beneton", 
■Buir, "Canon", "Elektrim", "Nokia", "Simens", "Ericsson".

Ważne, jak podkreślił włoku otwarcia minister łącz­
ności i informatyki pan Gintautas Żintelis,' iż na wystawie 
bierze udział szereg firm litewskich, które nie tylko parają 
się przesprzedażą wyrobów zagranicznych, ale rozpoczęły 
już własną produkcję odpowiadającą normom światowym. 
Po raz pierwszy na wystawie swe ekspozycje ma Litewskie 
Konsorcium Radioelektroniki jednoczące takich paten- 
latńw gałęzi jak "Banga", "Śiaulią Tauras", "Ekranas", "Nu- 
klonos", "Vilniaus Vingis", "Venta" itd. Wystawiają one nap­
rawdę nowoczesny sprzęt potrzebny i biurom, i łączności, i 
na co dzieli w domu.

Jednak, jak zaznaczył kierownik "Fairtrade” Martin 
Merc, aczkolwiek wystawa jest mniejsza objętościowo z po­
wodu niehonorowej konkurencji ze strony organizatorów 
wystawy w "Karolinie" "InfoBalt" ma się przysłużyć gospo­
darce Litwy i innych krajów bałtyckich. Z  powodu tej to 
konkurencji organizatorzy "Balticinfo’94" po jej otwarciu 
zwołali konferencję prasową poświęconą kwestii obecnej i 
dalszej współpracy "Faitrade" z Litwą, w toku której strona 
niemiecka w osobie kierownika tej firmy, jak też przedstawi­
cieli Ambasady Niemieckiej mieli szereg zarzutów wobec 
polityki gospodarczej i prawnej naszego państwa.

Ale o tym szerzej innym razem... Zaś wystawa "Baltic- 
info’94" potrwa w "Litexpo" do 21 października włącznie.

Zygmunt WIRPSZA

■  W rejonie solecznickim

Pełnomocnik rządu 
daremnie czekał na 
interesantów
• - Pełnomocnik rządu na rejon wileński Algirdas Jocys 

PHcz dwie godziny czekał na interesantów. Mimo, że miej- 
lc°Wa gazeta informowała o tym w przededniu, na przyjęcie 
Dln się nie stawił. W  tym samym dniu pytałem solczan na 
uI*cyt czy wiedzą o przyj eździe pełnomocnika rządu. Odpo- 
*^42 była twierdząca, jednakże nie mieli powodu, byzwra- 
^  się do niego osobiście. Ludzi bardziej absorbują niskie 
Urobki, brak pracy lub mieszkania, a w tych sprawach nie 
P°®ogą ani władze lokalne, ani nadrzędne.

Jak powiedział A. Jocys, w ciągu z górą roku jego pracy 
I 1 rejonu solecznickiego otrzymał tylko jedną skargę: loka­

t y  bursy w Solecznikach skarżyli się na naczelnika rejonu, 
r1 6 nie zezwalał na prywatyzację bursy. Wygląda na to, że 

I nie bardzo ufają władzom, skoro nic chcą opowiedzieć 
I ° jak im się żyje. A  szkoda, bo chyba powinni mieć wiele 

powiedzenia o swoim ciężkim losie.
Piotr RYNGIEWICZ

nie zmniejsza się. Szkoła techniczna w Nowych Święcianach 
dłużna jest np. sieciom cieplnym ponad 60 tys. Lt, rejonowy 
szpital — 100 tys. Lt, Święciański Zarząd Domów— 75 tys. 
L t

Nikołaj NIEZAMOW

■  W rejonie święciańskim

Porad udzieli psycholog
Wiosną br. dyrektor święciański ej Giełdy Pracy Gien- 

nadij Trusow jeździł na staż do Niemiec. Zainteresowało go 
wiele rzeczy, jakie widział w tym kraju. Nie wszystko można 
u nas zastosować, ale coś niecoś postanowiono wprowadzić. 
W  październiku na giełdzie pracy pojawi się psycholog. Bę­
dzie on udzielał porad bezrobotnym, pomoże zorientować 
się w zaistniałej sytuacji, właściwie ocenić własne 
możliwości, realnie określić perspektywy.

Zenon SAMULEWICZ

W rejonie święciańskim

Protest

Emeryci przed gmachem
Sejmu

Wczoraj emeryci wileńscy przybyli z  plakatami i traspa- 
rentami przed gmach Sejmu, aby zademonstrować swe nie­
zadowolenie z powodu trudnych warunków żyda. Dziś, gdy 
mówi się o zwiększonych opłatach za ogrzewanie, sytuacja 
ich staje się wręcz tragiczna.

NA ZDJĘCIU: przed Sejmem.
. Fot Marian Paluszkiewicz

Wczoraj na porannym poeiedzenlu 
kolegium do spraw karnych Sądu Naj­
wyższego RL obrońca Borysa Dekanl- 
dzs adwokat Yytautas Sviderskis złożył 
prośbę, w której wskazał, żs adwokaci 
po raz drugi zwracają uwagę nałamanie 
norm prawnych, przewidzianych w arty­
kule 291 Kodeksu Postępowsnla Kar­
nego RL. Dziennikarze nie wyciągnęli z 
tego ładnych wnioeków i nadal szero­
ko naświetlają przebieg procesu sądo- 
wego. Rzutuje to na obiektywne po­
dejście do sprawy i może spowodować 
psychologiczny nacisk na świadków. 
Jeśli chodzi o konkretne zarzuty adwoka­
ta V. Sviderskisa pod adresem dzienni­
karzy, to zacytował on artykuł V. Gaiveni- 
sa w dzienniku "Respublika" z dn. 15 
października br. Do artykułu jest 
załączone zdjęcie Dawida Kapłana, a pod 
zdjęciem jest napisane, że "to ten sam D. 
Kapłan, którego sąd w najbliższym cza­
sie wysłucha w sprawie zabójstwa V. 
LJngysa na razie-Jako świadka”. Zda­
niem V. Sviderskisa, taką wypowiedź 
można interpretować w tym sensie, że 
świadek w prędkim czasie może być wez­
wany do sądu w innej roli, a nie w roli 
świadka. Zdaniem adwokata Jest to psy­
chologiczny nacisk na świadka. Na po­
parcie swego twierdzenia z prawnego 
punktu widzenia adwokat zacytował arty­
kuł 4 KPKRLI część 4 artykułu 6 Ustawy 
o prasie RL Adwokat zarzucił Ałgimanta- 
sowi Astaszce autorowi wniosków eks­
perta— w dzienniku “Respublika" narusz­
enie etyld dziennikarskiej. Przypomniał, 
że dziennikarze powinni z poważaniem 
odnosić się do presumpcji niewinności 
zanim trwa proces sądowy. Adwokat po­
prosił ogłosić przerwę na nieokreślony 
czas, by dziennikarze mogli "stłumić” nad­
mierne zaangażowanie się do naś­
wietlania przebiegu sprawy.

Strona obrony oskarżonych w tej 
sprawie zajęła stanowisko solidarności zs 
swym kolegą adwokatem V. Sviderski- 
sem. Natomiast oskarżyciel państwowy, 
prokurator generalny RLArturas Paulaus- 
kas był innego zdania. Stwierdził on, że 
sąd rozpatruje sprawę karrû  a nie spra­
wę cywilną o zniesławienie Dawida 
Kapłana. Ponadto, artykuł w dzienniku 
"Respublika" zdn. 15 października br. nie 
posiada mocy prawnej i nie może być 
przez sąd wykorzystany Jako Jeden z do­
wodów w sprawie karnej. Sprawą dzien­
nikarzy jest naświetlanie informacją, a 
sprawą sądu jest obiektywne rozpatrze­
nie sprawy i podjęcie wyroku os­
karżającego lub uniewinniającego w za­
leżności od zebranych dowodów. W 
swych wnioskach sąd opiera się nie na 
publikacjach ukazujących się w gaze­
tach, lecz na sprawdzeniu i analizie zgro­
madzonych w toku śledztwa wstępnego i 
śledztwa sądowego dowodach.

Z kolei obrońca oskarżonego Igora 
Achremowa Jonas Tamaśauskas złożył 
prośbę, by świadek Vitas Tomkus nie sie­
dział na lawie dla poszkodowanych. Nie 
Jest on w sprawie uznany za poszkodowa­
nego, dlatego powinien siedzieć tam. 
gdzie siedzą inni świadkowie.

Sąd po wysłuchaniu wszystkich 
próśb i opinii w omawianej kwestii podjął

orzeczenie, które przeczytał przewodni­
czący kolegium, sędzia Vytautas Grei- 
cius. W orzeczeniu jest wskazane, że w 
prośbie korpusu adwokackiego sąd do­
patruje się chęci obrońców oskarżonych 
wciągnięcia członków kolegium do anali­
zy ukazujących się w gazetach artykułów, 
naświetlających przebieg rozprawy sądo­
wej. Nie jest to zadaniem sądu, po za tym, 
dziennikarze naświetlając w środkach 
masowego przekazu przebieg procesu 
nie przeszkadzają w pracy sądu. Zgodnie 
żart. 14 Kodeksu Postępowania Karnego 
RL sędziowie urzeczywistniając wymiar 
sprawiedliwości są niezawiśli i kierują się 
tylko literą prawa Prośba adwokatów 
została uchylona. Co się tyczy miejsca, 
gdzie ma siedzieć świadek, sąd zapropo­
nował Vitasowi Tomkusowi przesiąść na 
inną ławkę.

Następnie sąd wysłuchał zeznań pię­
ciu. spośród 10 wezwanych do sądu, 
świadków. Wczoraj w sądzie świadczyli 
ojciec oskarżonego I. Achremowa Fiodor 
Achremow i żona oskarżonego 
Stawickiego Maryna Sławickaja Sędzia 
V. Greicius wyjaśnił tym świadkom prawo 
odmowy świadczenia przeciwko synowi i 
mężowi. Oboje nie odmówili świadcze­
nia, ale byli powściągliwi, co do okolicz­
ności zabójstwa. Pokazali sądowi raczej 
dodatnie cechy bliskich im ludzi.

W sądzie poświadczył mieszkający w 
jednym domu z dziennikarzem V. Lingy- 
sem świadek, który widział przez okno 
swego mieszkania. Jak od dokonanych 
trzech wystrzałów upadł znajomy mu z 
widzenia mężczyzna. Widział, Jak dwaj 
mężczyźni uciekali z miejsca przestępst­
wa. W sądzie nie mógł rozpoznać L Ach­
remowa i W. Stawickiego jako sprawców 
zabójstwa, bo widział ich bardzo krótko, 
a więcej uwagi zwróci na padającego V. 
LJngysa.

Następnie sąd wysłuchał świadków 
Tadeusza Wasilewskiego (przezwisko 
Gibon) i Edwarda Bogdziula (przezwisko 
Bedze). Jak wynika z nagromadzonej 
przez Ministerstwo Ochrony Kraju RL in­
formacji, która znajduje się w sprawie kar­
nej. obaj są aktywnymi działaczami "Bry­
gady Wileńskisj".Żaden z nich nie 
przyznał się w sądzie do tego. Świadek T. 
Wasilewski potwierdził, że Igor Achre­
mow po przybyciu z Jurmały mówił mu, iż 
spotykał się tam z Borysem Dekanidze. W 
toku śledztwa wstępnego świadek T. Wa­
silewski zeznał, że "Brygada Wileńska" 
istnieje, że kieruje nią nie jeden B. Deka­
nidze, ale nie będzie więcej nic o tym 
mówić. Nie chce bowiem on być "ostat­
nim".

Poranne posiedzenie sądu za­
kończyło się kolejną prośbą obrońców B. 
Dekanidze. Tym razem adwokat Kęstutis 
Stasiulis przeczytał pismo zamkniętej 
spółki akcyjnej wspólnej litewsko-nie- 
mieckiej firmy "Baitimpo", w którym 
udziałowcy spóHd przedstawili poszkodo­
wanego Siemiona Delnika z ujemnej stro­
ny.

Sąd w tym dniu po raz drugi odrzuci 
prośbę adwokatów.

Proces trwa.
Leonarda JURGIELEWICZ

Nadzieja na łagodną zimę
Nadchodząca zima wieje chłodem. Nikt nie potrafi po 

/tdzieć— jaka będzie. Jeśli mroźna, to świędańskie rejo- 
sieci cieplne będą miały sporo kłopotów. Zapas paliwa, 

^wzebnego dla utrzymania normalnej temperatury w do- 
^M est znikomy i obliczony na łagodną zimę. Brak pie- 
TOy, a liczba dłużników za wykorzystaną energię cieplną

Wypadki i wpadki
Służba informacyjna MSW RL podąje, 

Lt 17 października br. w krąju dokonano 171 
przestępstw. Zanotowano 1 zabójstwo, 5 ob­
rażeń ciała, 1 gwałt, 15 rabunków, 13 chuli­
gańskich wyczynów, 88 kradzieży mienia 
osobistego obywateli i  32 —  m ien ia 
państwowego, 2 oszustwa, 11 wypadków 
ruchu drogowego.

Znaleziono zwłoki 4 denatów, poszulnąje 
się 10 osób, które zaginęły w nie wy­
jaśnionych okolicznościach, skradziono lub 
uprowadzono 11 samochodów, znaleziono 7 
wcześniej uprowadzonych. Zarejestrowano 7 
pożarów. Zatrzymano 27 osób podejrzanych 
o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo 
17 października około godz. 8 we wsi Pru- 

dziszki, rejon wileński, znaleziono zwłoki Re­
giny Klimowicz, ur. 1958 z wieloma śladami 
pobicia. Podejrzany o morderstwo został za­
trzymany.

Smutne zakończenie libacji 
16 października o godz. 20 min. 45 przy 

ul. Erfurto 34-31 w Wilnie w czasie libacji V. 
| (inne dane ustala się) nożem w brzuch zranił

Irinę Papel, ur. w 1959, którą odwieziono do 
szpitala. Podejrzany jest poszukiwany.

Zamiast kupować — odebrali
17 października o godz. 11 min. 30 na ul. 

Ukmergćs w Wilnie dwaj młodzi ludzie chcąc 
kupić samochód volkswagen-passat u A. Pet- 
rauskasa, pobili właściciela, odebrali sa­
mochód i odjechali.

Rabunki
* 17 października o godz. 1 min. 30.w 

Wilnie na wiadukcie na ul. Ozo —  G. Vilko 
dwaj młodzi ludzie odebrali W. Wieriowko- 
wowi kurtkę skórzaną. Podejrzanych zatrzy­
mano.

* 14 października około godz. 19 na placu 
przed dworcem kolejowym w Wilnie trzej 
młodzi ludzie pobili G. Petravi£iusa i debrali 
portfel, zawierający 30 litów.

* 15 października około godz. 18 na zbie­
gu ulic Aźuołyno-Ozo w Wilnie dwaj młodzi 
ludzie pobili V. Okulevi£iusa i odebrali zega­
rek.

Kobiety też biją
14 października około godz. 23 na ul. 

Kapsą w Wilnie dwaj mężczyźni i kobieta po­
bili B. Mauragasa i odebrali 150 litów, złoty 
pierścionek, kurtkę skórzaną.

Kradzież z kiosku
* W nocy 17 października przy ul. Buivy- 

diśkią 16 w Wilnie po wyłamaniu drzwi z kios­
ku ZSA "Dieżas" skradziono różne towary 
wartości 4.097 litów.

Zginęło dziecko
17 października o godz. 15 min. 05 na ul. 

DzOką w Wilnie samochód opel-kadet prowa­
dzony przez Jurija Grida, ur. 1972 r. potrącił 
nieletnią Sandrę Kołowiną, ur. w 1991, która 
niespodziewanie wybiegła spoza stojącej 
ciężarówki W wyniku dziewczynka doznała 
śmiertelnych obrażeń.

Palenie w łóżku 
przyczyną pożaru

17 października o godz. 8 min. 55 w Land- 
warowie przy ul. Trikampio 20 w domu na­
leżącym do L. Rakauskasa, ur. w 1938 , wy­
buchł pożar, który zniszczył ściany pokoju, a 
w płomieniach poniósł śmierć gospodarz. 
Przyczyną pożaru było palenie w łóżku.

Rtęć pod drzwiami
17 października o godz. 12 min. 30 na 

klatce schodowej domu przy ul. Stanevifiaus 
90 w Wilnie znaleziono rozlaną rtęć (ilość 
ustala się). Okoliczności bada się.
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Niemcy.

Czy Kohl przyjdzie do SPD?
—  Po niedzielnych wyborach w Niemczech tylko 

zewnętrznie nic się nie zmieniło. Helmut Kohl 
utrzymał kanclerstwo, ale na znacznie słabszym fun­
damencie. Przewaga koalicji CDU, CSU.FDPwBun- 
destagu spadła do 10 głosów.

Nie jest to dużo, choć w przeszłości bywało i 
mniej. Po wyborach w roku 1976 Helmut Schmidt 
rządził w małej koalicji z liberałami z wyprzedzeniem 
zaledwie 4 mandatów. Teraz w rozsypce jest partner 
koalicyjny, FDP, a sytuację dodatkowo komplikuje 
spodziewany w nieodległej przyszłosci w CDU po­
czątek walki o schedę po Kohliu Nic dziwnego, że los 
chadecko-Iiberalnego aliansu jest niepewny.

Przewodniczący SPD R udolf Scharping 
zapowiedział, że spróbuje obalić Kohla w środku 
kadencji. Sekretarz generalny SPD Guenter Ver- 
heugen, zapytany, jak jego szef to sobie wyobraża, 
odpowiedział: Kohl nie będzie w stanie rządzić z

Ro$ja

tak niewielką większością, zwłaszcza że socjaldemo­
kraci mają przewagę w izbie wyższej parlamentu Bun­
desracie i mogą blokować działania ustawodawcze 
rządu.

"Bundesratu nie będziemy nadużywać” —  
zadeklarował jednak Verheugen. "Ale —  dodał — 
Kohl sam do nas przyjdzie". "Nie ma logicznego uza­
sadnienia, by rządzić z tak mizerną większością. 
Byłoby to nieodpowiedzialne" —  podkreślił Verheu- 
gen.

Verheugen mówił o co najmniej dwóch teorety­
cznych możliwościach: koalicji SPD z CDU/CSU oraz 
z Zielonymi i FDP. Jeden z rzeczników SPD 
powiedział, że socjaldemokraci czują obrzydzenie do 
obecnej FDP. "Co prawda, dla zdobycia władzy roz­
mawia się nawet z nielubianym kontrahentem" —  
dodał.

SPD pod przywództwem Scharpinga, niekwestio-

Sf£

nowanym już przez wewnątrzpartyjnych konku­
rentów, będzie próbowała w taki czy inny sposób 
dokonać zmian w układzie sił jeszcze przed rokiem 
1998, by uzyskać dogodniejszą pozycję wyjściową. 
Pamięta się lata wielkiej koalicji 1966-69, gdy zdobyty 
prestiż i doświadczenie pozwoliły przejąć władzę w 
innej konstelacji.

Teraz SPD może próbować przeciągnąć naj­
pierw część, a potem całą FDP do sojuszu trćjpar- 
tyjnego. Może też próbować blokadą wymusić 
bliską współpracę z chadecją. Na przykład, porozu­
m iewając się z CDU/CSU, ponad głowami 
liberałów, w sprawie surowszych przepisów o ściga­
niu przestępców (podsłuch w  mieszkaniach itp.), co 
FDP blokuje^

w  komentarzach na gorąco stwierdza się, że nie­
mieccy wyborcy głosowali na tych, których znają. 
SPD, choć nieco zyskała w stosunku do 1990 r., nie 
osiągnęła wcześniejszych rezultatów, nawet tych z lat 
1983 i 1987. Istotny wpływ miała też poprawa sytuacji 
gospodarczej. Mimo to Unia uzyskała najgorszy wy­
nik w powojennej historii.

Elżbieta II w Moskwie
Królowa W.Brytanii Elżbieta II 

rozpoczęła historyczną wizytę w Rosji, 
w "zmąconej" atmosferze, spowodowa­
nej uczuciem urazy polityków rosyj­
skich wobec W.Brytanii: Moskwa ma 
za złe Londynowi jego stanowisko w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ, gdzie w 
sobotę wspólnie z  USA Brytyjczycy od­
rzucili porozumienie osiągnięte przez 
rosyjską misję w Iraku.

Królowę Elżbietę II, pierwszego 
brytyjskiego monarchę na ziemi rosyj­
skiej, nie powitał na lotnisku —  odpo­
wiednio do rangi tej wizyty —  szef 
państwa, lecz pierwszy wicepremier 
Oleg Soskowiec. Premier WUctor Czer­
nomyrdin przebywa na urlopie nad 
Morzem Czarnym. Ze źródeł rosyj­
skich dodają, że pozostawać on tam 
będzie przez cały czas wizyty brytyjskiej 
pary królewskiej. Takie jest przynaj­
mniej ofic ja lne wyjaśnienie 
nieobecności szefa rządu na lotnisku 
Wnukowo. Obserwatorzy polityczni 
zastanawiają się jednak, czy ta 
nieobecność nie została spowodowana 
względami polityld wewnętrznej. Od 
dwóch tygodni bowiem wydaje się, że 
stosunki Czernomyrdina z prezyden­
tem Jelcynem pogarszają się.

W  godzinę po przylocie brytyjskiej 
pary królewskiej do Moskwy, odbyło 
się uroczyste powitanie Elżbiety II i 
księcia Filipa w Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim przez prezydenta Borysa Jel­
cyna i jego małżonkę, Nainę.

Wieczorem w "loży carów" mo­
sk iew sk iego  T ea tru  B o ls zo j 
E lżb ieta  I I  i prezydent Jelcyn

obejrzeli przedstawienie baletu "Gisel- 
le". Następn ie  królowa wydała 
przyjęcie w ambasadzie W.Brytanii w 
Moskwie.

Strona rosyjska usiłuje zatrzeć nie­
przyjemne wrażenie powstałe na po­
czątku wizyty, podkreślając, że jej at­
mosfera jest "wspaniała". Otoczenie 
brytyjskiej królowej przyjęło afront na

lotnisku z właściwą Brytyjczykom 
flegmą, przy czym zaznaczono, że 
"królowa nie ma zwyczaju reagować” na 
tegó rodzaju incydenty.

Do incydentu na lotnisku doszło 
ponadto anulowanie przewidzianego 
spotkania szefów dyplomacji obu 
państw Douglasa Hurda i Andrięja Ko- 
zyriewa. Minister Kozyriew w rozmo­

wie z dziennikarzami nie krył złego hu­
moru, zarzucając Londynowi i Wa­
szyngtonowi zamiar zepchnięcia Rosji 
na pozycję "drugorzędnego mocarstwa, 
a w najlepszym razie mocarstwa o 
zasięgu regionalnym".

Fót. EPA-EPA

Korea Mnśm

Porozumień^ 
w sprawie 
programu 

nuklearnego
Północnokoreański wicem-

ster spraw zagranicznych]? 
Sok-Gu potwierdził w Genewj. ?  
w najbliższy piątek podpi^4 
Amerykanami porozumienie * 
sprawie restrukturyzacji program 
nuklearnego Phenianu. Kang łto 
na cze le  delegacji 
cnokoreańskiej na rokowani 
sprawach nuklearnych. Ą 

Uzgodniony przez obie delet. 
cje tekst musi jeszcze uzys£  
aprobatę obu rządów. -J 

Kang stwierdził, że wyne .̂ 
cjowanó dobre porozumienie 
które uzyska powszechne pop̂ ' 
.cle. Odmówił jednak przedmą 
wienia szczegółów tego porożu 
mienia.

Rokowania amerykąfijh 
północnokoreańskie trwały od t 
ku. USA podejrzewały, że Phenian 
chce zbudować własną broń ato­
mową.

Ukraina Ęj
Kijów żąda 
gwarancji 

bezpieczeństwa
Przewodniczący parlamentu 

Ukrainy Aleksander Moroz 
potwierdził, że jego kraj nie zamie­
rza w najbliższym czasie 
przystępować do układu o nieroz- 
powszechnianiu broni atomowej. 
Zdaniem Moroza traktat ten w 
obecnej postaci jest "niedoskonały' 
i stale łamią go liczne kraje— także 
te, które dysponują bronią ato­
mową.

Moroz powołał się tu na opinie 
bliżej hle określonych "specji- 
listów”. Jego zdaniem należ] 
zwołać międzynarodowy 
konferencję, która wypracowałaby 
nowy traktat. Ukraina gotowa jefl 
podpisać układ o nierozpowsaefa- 
nianiu broni jądrowej kiedy otrzy 
ma "odpow iednie gwarancje 
bezpieczeństwa" ze strony zachod­
nich mocarstw atomowych. I

Śmierć dziennikarza
Ujawnione dotychczas fakty, doty­

czące okoliczności śmierci dziennika­
rza Dmitrija Chłód owa, wskazują, że 
sprawcami zamachu bombowego na 
redakcję "Moskiewskiego Komsomol­
ca” mogły być służby specjalne— rosyj­
ski wywiad wojskowy (G R U ) lub Fede­
ralna Służba Kontrwywiadu (FSK) —  
sugeruje niezależna rosyjska stacja te­
lewizyjna NTW.

Paweł Gusiew, redaktor naczelny 
"Moskiewskiego Komsomolca", twier­
dzi, że ślady zamachu bombowego na 
redakcję jego pisma wiodą do byłego 
dowódcy Zachodniej Grupy Wojsk ro­
syjskich w Niemczech Burłakowa i sa­
mego ministra obrony Graczowa.

27-letni dziennikarz "Moskie­
wskiego Komsomolca" Dm itrij 
Chołodow pracował w dziale politycz­
nym gazety i zajmował się problema­
tyką wojskową. Ostatnie jego publika­
cje dotyczyły korupcji w Zachodniej 
Grupie Wojsk i nielegalnego handlu 
bronią. Za kilka dni Chołodow miał 
złożyć zeznania przed specjalną ko­
misją parlamentarną, zajmującą się 
śledztwem w sprawie korupcji wśród

wyższego dowództwa wojsk rosyjskich 
w Niemczech.

W  poniedziałek do Chołodowa 
zadzwonił oficer z FSK którego 
dziennikarz dobrze znał i któremu 
ufał —  proponując przekazanie mu 
poufnych dokumentów o korupcji w 
wojsku. Teczka z dokumentami 
została umieszczona w schowku 
bagażowym na Dworcu Kazańskim. 
Chołodow odebrał teczkę i przyjechał 
z  nią do redakcji. Przy otwieraniu 
nastąpił wybuch.

Specjaliści z FSK poinformowali, 
że ładunek wybuchowy miał siłę 200 
gramów trotylu, a sposób przygotowa­
nia bomby nie pozostawia wątpliwości, 
ze zajmował się tym fachowiec.

Poniedziałkowy zamach terrory­
styczny w Moskwie przeciwko przed­
stawicielowi prasy wzburzył całą 
społeczność dziennikarską. Prezydent 
Jelcyn polecił ministrowi spraw 
wewnętrznych Wiktorowi Jerinowi, by 
osobiścife nadzorował przebieg 
śledztwa i meldował mu o jego rezulta­
tach.

Jednak komentatorzy w Moskwie

sceptycznie oceniają szanse na ujaw­
nienie rzeczywistych organizatorów za­
machu.

Chołodow pisał ostatnio także o 
konflikcie wewnętrznym w Czeczenii

oraz o nielegalnym handlu materiałami 
rozszczepialnymi. Dlatego też proku­
ratura moskiewska, która wszczęła 
śledztwo w sprawie zamordowania 
dziennikarza "MK", bada— obok śladu

"w ojskowego" t-  równie* 
czeczeński" i "ślad uranowy" 

NA ZDJĘCIU: na
gfP*’

Fot. EPA*
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Polityka
Spotkanie na "szczycie"

Uporządkowanie wyjazdów zagra- 
-nych, nie uzgadnianych z Minister- 

Spraw Zagranicznych, 
LyszłoSć Programu Powszechnej Pry- 
'•lyzacji oraz obsada stanowiska ko­
mendanta policji były głównymi tema- 
„m i rozmowy prezydenta Lecha 
Wałęsy r^premiferem Waldemarem 
piwlakiem —  poinformował rzecznik 
prezydenta Leszek Spaliński.

p^any przez dziennikarzy, czy pre- 
jydent rozmawiał z premierem o 
pmfcciu przez Waldemara Pawlaka dy­
misji ministra ON, Piotra Koło- 
driejczy^* Spaliński odpowiedział;

Spaliński wyjaśnił, że w sprawie 
^rdzo często nie uzgadnianych" z 
MSZ zagranicznych wyjazdów polskich 
polityków dojdzie do spotkania "na 
szcTydc" między prezydentem i  pre­
mierem po ich powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych (pod koniec bm.), 
gdzie będą przebywali na uroczy­
stościach-50-lecia Kongresu Polonii 
Ameiykańskiej. Rzecznik prezydenta 
przypomniał, że koordynatorem pol­
skimi polityki zagranicznej jest minister 
ioń£w«3granicznych, a nadzór nad nią 
sprawce prezydent.

Jak dodał Spaliński, w trakcie wizy­
ty Wałęsy w 'U SA "prawdopodobnie 
dojdzie do/spotkania Wałęsy z Clinto-

Na pytanie, ezy znany jest już ter­
min telewizyjnego wystąpienia prezy­
denta do narodu, rzecznik 
odpowiedział, że nie zna tego terminu. 
O uzyskanie bardziej szczegółowych in­
formacji w tej sprawie zasugerował o 
zwrócenie się do szefa Biura Obsługi 
Politycznej Prezydenta, ministra An­
drzeja Zakrzewskiego (pracownicy 
Biura Zakrzewskiego potwierdzili, że 
wystąpienie takie jest przygotowywane, 
natomiast nie wiadomo jeszcze, w ja­
kim terminie zostanie przez prezydenta 
wygłoszone).

Spaliński poinformował dzienni- 
karzy, że w trakcie spotkania prezyden­
ta z premierem mówiono o "przygoto­
waniach do Programu Powszechnej 
Prywatyzacji". Rzecznik dodał, że pro­
gram ten zostanie podpisany, ale liczba 
przedsiębiorstw, które zostaną do tego 
programu "wprowadzone", będzie 
mniejsza od tej, o jakiej się mówiło do 
tej poty.

Rzecznik prezydenta powiedział, 
że w tej chwili "sytuacja wygląda w  ten 
sposób, że decyzja powołania komen­
danta policji jest w rękach premiera". 
Spaliński przypomniał, że nie oznacza 
to, przy wyborze kandydatury na to sta­
nowisko wolnej ręki premiera ("o ile 
pamiętam prezydent zgłosił swego kan­
dydata i go nie wycofał").

Kościół
Czy rozwiedzeni mają prawo 

na Komunię?
W siedzibie Sekretariatu Episko­

patu Polski w Warszawie prof.o Jacek 
Sallj zaprezentował nowy dokument 
Kongregacji Nauki Wiary, którym jest 
"List do Biskupów Kościoła katolickie­
go nL przyjmowania Komunii św. przez 
wiernych ^rozwiedzionych żyjących w 
nowych związkach-".

Ojciec Sallj zwrócił uwagę na no- 
vum tego dokumentu, którym jest 
terminologicznie ważne określenie, że 
'wykluczenie od Komunii sakramental­
nej nie oznacza wykluczenia od Komu­

nii kościelnej, tzn. od różnych form na­
szego bycia w Kościele, przede wszy­
stkim poprzez uczestnictwo we mszy 
św., wychowaniu dzieci".

Dokument ten —  jak podkreślił o. 
Salij —  zwraca uwagę na to, że Kościół 
dopuszcza do przyjmowania Komunii 
przez wiernych żyjących w nowych 
związkach, k iedy jes t to "b ia łe  
małżeństwo", tzn. kiedy żyją jak brat z 
siostrą oraz w wypadku niebez­
pieczeństwa śmierci.

Zamach
Biskup odwiedził 

W. Jaruzelskiego w szpitalu
Biskup połowy WP gen. dyw. Le­

szek Sławoj Głódź odwiedził 17 bm. w 
stołecznym szpitalu wojskowym b. pre­
zydenta gen. Wojciecha Jaruzelskiego, 
zranionego w ubiegły wtorek kamie­
niem we Wrocławiu. Stan zdrowia Ja- 
nizelskiego poprawia się po piątkowej 
°Peraęji głowy.

T o  nakaz miłosierdzia bliźniego” 
'powiedział bp Głódź, pytany o przy- 

syny wizyty w szpitalu. Dodał, że jest 
*  kontakcie z Jaruzelskim. "Po nomi- 

biskupiej i generalskiej złożył mi 
gratulacje; uważałem, że w wojskowym 
szpitalu chorego się odwiedza" —•

stwierdził biskup. Odmówił podania 
szczegółów stanu zdrowia'rannego.

Obecnie b. prezydent przebywa w 
jednoosobowym, ^normalnym poko­
ju", '

Stanisław Helski rzucił kamieniem 
we Wrocławiu w Jaruzelskiego, podpi­
sującego swą książkę "Stan wojenny. 
Dlaczego...". Helski to emeryt i  woj. 
wałbrzyskiego, który od 12 lat żywił do 
Jaruzelskiego żal za zrujnowane w sta­
nie wojennym gospodarstwo rolne. 
Helskiego zatrzymano, ale zwolniono 
po przesłuchaniu; musi jednak co 
tydzień meldować się na policji.

W f j s k o

Polscy komandosi wylądują na Haiti
|Polskich komandosów z Grupy 

^agowania Operacyjno-Mobilnego 
^RO M ), przed odlotem na Haiti 
^żegnali na lotnisku wojskowym w

Re;

*f«zawie minister spraw wewnę-
,r*nycfi Andrzej Milczanowski oraz lL 
~**t<;pca ministra obrony narodowej 
Crzy Milewski. Głównym zadaniem 
Pilskich żołnierzy będzie nadzorowa- 
n,c haitańskiej policji.

‘ Przemawiając do 51-osobowej 
®ruPy żołn ierzy M ilewski przy- 
rn®nial historię i cel misji Wielona- 
“ 'lowych Sił na Haiti. Milczano-rodoj

z kolei życzył im, aby cali i 
rowi wrócili po wypełnieniu misji 

lo dodał leź, że jest zadowo­
l i  iż to właśnie GROM poleci na

Po przemowach obu

nistrów, żołnierzy pobłogosławił kape­
lan pododdziału.

Dziennikarze Slalj ok. 30 minut 
(niektórzy dłużej) przed bramą lotni­
ska wojskowego, a gdy w końcu wjecha­
l i  autobusem orkiestry wojskowej na 
płytę lotniska, okazało się, że od miej­
sca w którym stoją zamaskowani czar­
nymi przeciwsłonecznymi okularami 
komandosi dzieli ich ok. 200 metrów. 
Po przybyciu ministrów Milczano­
wskiego i Milewskiego dziennikarzy 
dopuszczono na odległość ok. 50 
metrów od frontu pododdziału koman­
dosów.

O niepokazywanie z bliska twarzy 
żołnierzy ukrytych za czarnymi okula­
rami prosił dziennikarzy komendant 
GROM płk Sławomir Petelicki. Na

Prognoza

Ostry kurs w lewo
Wprawdzie wybory prezydenckie dopiero za rok, alejui 

dziś warto się pokusić o prognozę, kto będzie przyszłym 
lokatorem warszawskiego Pałacu Namiestnikowskiego i ja­
ki to będzie miało wpływ na los polskich reform.

„Nie chcemy powoływać się na konkretne postaci, bo na 
razie nie wiadomo, kto wystartuje w wyścigu do pierwszego 
fotela w kraju. Jedynym pewniakiem jest na razie Lech 
Wałęsa. Wolimy raczej mówić o pewnych ideach i 
pomysłach, do których kandydaci będą chcieli przekonywać 
wyborców.

Zatem kto po Wałęsie? On sam? Ktoś z  prawa, z lewa, 
czy może z centrum? Wydaje się, że niewielkie szanse mają 
partie prawicowe. Dlaczego?

W  Polsce istnieją dzisiaj dwie koalicje prawicowe. Przy­
mierze dla Polski skupia wokół siebie PC, ZCfaN, RdR i 
Koalicję Konserwatywną Wspólnym punktem, który łączy 
wszystkie te ugrupowania, jest bardziej zerkanie w przeszłość 
niż odważne spojrzenie w przyszłość. Dlatego chętnie 
rozliczałyby komunistów, składały wieńce, pielęgnowały tra­
dycje narodowe, sprzyjały Kościołowi (i nawzajem). Czy to 
dobre czy złe, to sprawa sympatyków tych partii. Nie nam to 
oceniać. Zwracamy jednak uwagę na fakt, że Przymierze 
bardzo rzadko mówi o gospodarce, a jeśli już, to mętnie.

Z  publicznych wystąpień liderów koklicji nie można 
wyczytać jakiejkolwiek wspólnej koncepcji funkcjonowania 
gospodarki.

Przymierze dla Polski obraca się wokół oklepanych 
haseł o konieczności budowania, przekształcania, wspiera­
nia i zachęcania.

Wyraźniejsze oblicze ma Porozumienie: 11 Listopada 
(UPR, Partia Konserwatywna, PChD, SLCh, Stronnictwo 
Naródowo-Demokratyczne). Wydaje się, że motorem koali­
cji jest Unia Polityki Realnej. Partia ma jasny, wyrazisty i 
zdecydowany program gospodarczy. Liderzy UPR głoszą, że 
państwo nie jest powołane do zajmowania się gospodarką, a 
powinno skupić się na sądownictwie, bezpieczeństwie 
zewnętrznym i wewnętrznym państwa. Powinno wycofać się 
ze szkolnictwa, nauki i służby zdrowia. Budżet i  Fundusz 
Pracy nie nie mogą wypłacać pieniędzy bezrobotnym, 
któiych lider UPR, Janusz Korwin-Mikke, nazywa "nieroba­
mi". Ten odważny program, którego zrealizowanie byłoby 
porównywalne ze zwycięstwem Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej, nie ma w Polsce dzisiaj prawie żadnych szans. Gdyby 
zacząć wprowadzać go w życie, równałoby się to bolesnym, 
ale owocnym narodzinom liberalizmu w Polsce. A  ludzie tego 
nie chcą.

Ocenić poparcie dla idei liberalnych, a raczej jego brak, 
można na podstawie badań OBOP-Ur przeprowadzonych dla 
"Żyda Gospodarczego". 65 proc. respondentów opowiada 
się za ograniczeniem zarobków osób najwyżej zarabiających. 
Tymczasem partie prawicowe głoszą: "Ludzie bogaćcie się 
do woli. Możecie zarabiać, ile chcecie, byle uczciwie". Propo­
nują zarazem system podatkowy premiujący ludzi o  wyższych 
dóchodah. Dalej: 57 proc. badanych odpowiedziało "tak" na 
pytanie: "czy należy utrzymywać niezbyt opłacalne stanowi­
ska pracy, aby ludzie nie byli bezrobotni?" Jeśli wynik tego 
badania znają ekonomiści Jan Winiecki, Leszek Balcerowicz 
czy Janusz Beksiak, to pewnie włos im staje dęba.

W  swoich publikacjach wielokrotnie dawali wyraz swo­
jemu niezadowoleniu z utrzymywania państwowych, deficy­
towych zakładów. Na czym polega logika rozumowania libe­
ralnych ekonomistów? Skoro zakład przynosi straty, a nie 
Zwalnia ludzi i płaci im pensje takie same lub wyższe, jak za 
czasów rentowności i zyskowności, to znaczy, że ktoś do 
niego dopłaca. Jako że pieniądze nie spadają z nieba, do 
bankrutów dopłaca bezpośrednio budżet, a pośrednio podat­
nicy. Marnują się fortuny, które w  opinii Janusza Beksiaka z 
warszawskiej Szkoły Głównej Handlowej można by 
przeznaczyć na zasiłki dla bezrobotnych i roboty publiczne. 
Wyjdzie taniej niż dokładanie ogromnych pieniędzy do mo­
lochów pozbawionych szans na rozwój. Inni natomiast 
twierdzą, że nie powinno się organizować żadnych robót, a 
grosz publiczny wypłacać najbardziej potrzebującym bezro­
botnym. Ich zdaniem, lepiej byłoby zostawić pieniądze w 
rękach podatników, którzy więcej by kupowali, co 
zwiększyłoby obroty sklepikarzy i producentów. W ślad za 
większymi zyskami poszedłby większy popyt na pracę .— 
zwiększyłoby się zatrudnienie. W  . sposób naturalny i nie 
wymagający interwencji’administracji.

Tego typu rozwiązania wymagają zdecydowanych 
przekształceń nie tylko w firmach państwowych, ale również 
zdecydowanych zmian prawa handlowego, podatkowego, cy­
wilnego.

Cios nokautujący zadają liberałom badani przez

OBOP, odpowiadając w 57 proc "nie" na pytanie; "czy 
większość przedsiębiorstw przemysłowych powinna być 
własnością prywatną?"

Gwałtowny sprzecito Polaków wobec prywatnego bizne­
su burzy właściwie cały dom gospodarki rynkowej, bo dla 
liberałów własność prywatna jest fundamentem zdrowej eko­
nomiki.

Poglądy na tematy gospodarcze doskonale współgrają z 
sympatiami politycznymi Polaków. Wciąż njwięcej zwolen­
ników mają partie lewicowe: SLD (25 proc.),PSL (18 proc.), 
UP (10 proc.) Przewagi lewicy nie równoważy wysoka pozy­
cja Unii Wolhości i "Solidarności", które uplasowały się w 
rankingu za PSL, ale przed Unią Pracy. Tak wynika z badań 
sopockiej Pracowni Badań Społecznych, która 
przeprowadziła je  dla "Rzeczpospolitej".

Czemu liberalizm z takim trudem forsuje sobie drogę w 
Polsce? I czy osoba o liberalnych poglądach na gospodarkę' 
ma szanse na wygraną w wyborach prezydenckich?

Traf historii chciał, że Polska właściwie nigdy nie była 
państwem liberalnym, ani też nigdy myśl liberalna nie 
zagościła u nas na stałe. Kiedy państwa zachodnie przeżywały 
rewoluję przemysłową i liberalną zarazem, myśmy tkwili w 
epoce feudalnej, a kapitalizm rodził się w bólach, i to głównie 
dzięki zaborcom— Rosji i Niemcom.

Znaczący wydaje się fakt, że tam liberalizm był doktryną 
pofeudalną , natomiast u nas pojawił się po długoletnim 
panowaniu marksizmu i socrealizmu. Rzeczywistość państwa 
socjalnego na tyle okazała się kusząca dla Polaków, że wcale 
nie chcą od niej uciekać, a co gorsze, woleliby powrócić. 
Może nie do socjalizmu w ogóle, ale do kapitalizmu socjal­
nego, takiego jak w Szwecji lub Niemczech.

Zatem
przyzwycząjenie do ubogiego, ale spokojnego i bez­

stresowego życia wydaje się na tyle trwałe, że na razie nie 
ma szans na powszechną akceptację dla liberalnego pro­
gramu.

Decydujący jest tu też fakt, że z epoki komunizmu Polska 
wyszła z zepsutymi, moim zdaniem, obyczajami dotyczącymi 
pracy i ekonomii, które wpływają na kształt praw i życie 
publiczne państwa. Porównajmy sytuację Polski, gdzie rodzi 
się kapitalizm do sytuacji z pierwszych lat istnienia Stanów 
Zjednocznych. Osadnicy angielscy —  purytanie, którzy sta­
nowili tam trzon społeczeństwa, wiedzieli, że dobrobyt 
zawdzięczają tylko sobie. Pracowali sześć dni w tygodniu, 
posiadali pewien stopień oświecenia, który pozwolił im na 
zbudowanie dobrych praw. Dobrobyt pojawił się w USA 
jakby samoczynnie. W  Polsce jest inaczej.

Zepsute obyczaje oraz wygodnickie przyzwyczajenia 
rzucają cień na życie gospodarcze Polski. Dodać trzeba, że 
upadek socjalizmu nie wszystkim przyniósł poprawę bytu. 
liberalizm ma zatem konsekwentnych przeciwników wśród 
emerytów, rencistów, rolników i bezrobotnych.

W  kraju jest 13 min bezrobotnych, 3,7 min inwalidów,
5 min emerytów, 3,6 min rolników. Razem 14,1 min osób. 
Jeżeli zakładamy, że średnio (według badań OBOP-u) 37,6 
proc z nich nie chce liberalizmu, to daje to 5,3 min głosów 
wyborczych. Na 27 min osób uprawnionych do głosowania, 
to bardzo dużo. Głosy tych ludzi mogą zdecydować o 
przyszłości polskich reform. Wybory prezydenckie może 
wygrać ktoś o  lewicowych poglądach. Jeśli naród tak wybie­
rze, trzeba się z tym pogodzić. Do nikogo nie można będzie 
mieć żalu, a najmniej do wyborców.

Lepiej upatrywać winy u siebie i u ludzi, których obda-’ 
rzono kredytem zaufania. Ja uwierzyłem KLD, UD, czyli 
dzisiejszej Unii Wolności.

Sądzę, że gdyby prywatyzowano szybciej, więcej i bar­
dziej pilnowano polityki pieniężnej, to już dziś mielibyśmy 
pozytywne efekty tych działań, a PSL i SLD nie zasiadały tak 
licznie w parlamencie. Tymczasem trafne decyzje dotyczące 
prywatyzacji, demonopolizacji przemysłu giną w powodzi nie 
podjętych inicjatyw: reformy służby zdrowia, oświaty, po­
datków, ubezpieczeń emerytalnych i rentowych.

Niestety. Brakowało odwagi. Bojg się, że cena za jej brak 
może być wysoka. Kapitalizm w Polsce dopiero raczkuje, nie 
stanął nawet na nogi, a już przywiązuje mu się deżkie kule do 
nóg-

Nie przeczę, że można stworzyć socjalny kapitalizm, ale 
wszystkie państwa, które go mają, najpierw bogaciły się, a 
dopiero później dzieliły wypracowany majątek. W Polsce 
bieda połączona z socjalizmem może dać fatalny rezultat. 
Warto mieć ów fakt na uwadze, biorąc w przyszłym roku • 
udział w wyborach prezydenckich.

Jarosław PAŁYSKA 
(PAI)

uwagi, że zagraniczne stacje telewizyj­
ne prawdopodobnie pokażą twarze ko­
mandosów tuż po ich wylądowaniu na 
Haiti, powiedział, że wówczas będą 
mieli jeszcze lepsze okulary. Dodał też, 
że on sam jest tuż przed emeryturą, 
dlatego może swoją twarz pokazać z 
bliska.

Petelicki przypomniał, że żołnierze 
GROMA są szkoleni do działań anty­
terrorystycznych od 1991 r~ Decyzję o 
powołaniu grupy podjął w 1990 r. 
ówczesny minister spraw wewnętrznych 

■ Krzysztof Kozłowski. "Nie jest to nasza 
pierwsza operacja, ale o naszych opera­
cjach nie możemy mówić" — dodał.

Nieoficjalnie wiadomo, że jednostka 
uczestniczyła w próbie zatrzymania 
właścicieli ART-B w 1991 r. oraz 
konwojowała w 1992r. materiały archi­
walne SB, które posłużyły do sporzą­
dzenia listy domniemanych tajnych 
agentów służb specjalnych PRL. Ko­
mandosi tej grupy na co dzień podle­
gają ministrowi SW, jednak na czas 
pełnienia misji przeszli pod jurysdykcję 
ministra obrony narodowej. Na wyspę 
poleci 51'ochotników z GROMA oraz 
kapelan i Oficer prasowy. Polscy 
żołnierze przed wylądowaniem na wy­
spie przejdą 3-dniowe szkolenie w 
amerykańskiej bazie w Puerto Rico.

Przelot I zmiany Polskiego Kon­
tyngentu Wojskowego w Wielonarodo­
wych Siłach na Haiti odbędzie się rej­
sowym samolotem na koszt strony 
amerykańskfej. Koszt polskiego 
udziału w tych działaniach oszacowano 
na 5,8 mld zł. Dotąd opłacono badania 
lekarskie i umundurowanie. Polska ma 
też wypłacić komandosom jednora­
zową gratyfikację i pensje przez czas 
trwania misji oraz opłacić koszta 
łączności. I zmiana ma być zastąpiona 
innym pododdziałem po 2 miesiącach. 
Misja Wielonarodowych Sił na Haiti- 
zgodnie z rezolucją Rady Bezpie­
czeństwa ONZ-ma potrwać pół roku.
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Handel nieruchomościami

Śródmieście — 
nie do produkcji
Prywatyzacja... Trwa już kilka 

lat, ale w zasadzie tylko się 
rozkręca... Bowiem jak dotychczas 
w swej istocie nie dotknęła jeszcze 
głównego — ziemi. Za to bardzo 
burzliwie dotknęła nieruchomości 
— czyli mieszkań, garaży, lokali ga­
stronomicznych, obiektów handlo­
wych, produkcyjnych, usługowych. 
W  zasadzie każdy budynek znalazł 
nowego lub powrócił do byłego 
właściciela albo jego spadkobiercy;

Nie ukrywajmy, rozpoczyna się 
obecnie ich odsprzedaż. Ale nie za­
wsze nabyty "majątek" jest 
wartościowy. Prawie wszystkie bu­
dynki były wzniesione w latach so­
wieckich —  czyli ich solidność, 
jakość budowy pozostawia wiele do 
życzenia. Starsze —  również już są 
wysłużone. Zatem przystosować te 
obiekty do potrzeb dnia dzisiejsze­
go nie jest łatwo. Potrzebne są so­
lidne inwestycje. Ale, jak świadczą 
ulice Wilna —  właściciele mają je, 
nawet byłe rudery uzyskują przy­
zwoity wygląd, stają się prawdziwy­
mi cackami.

Jak twierdzi dyrektor komer­
cyjny S. A. "Vilniaus Investicija" 
pan S. Źivoltas chętnych sprzedaży 
swej odzyskanej własności w stolicy 
jest sporo. Ale ceny są bardzo Wy­
górowane. Zatem rynek handlu 
nieruchomościami nie prosperuje. 
Często sprzedawcy żądają za swoją 
majętność więcej niż taki obiekt 
kosztowałby w metropoliach Za­
chodu. Rzecz zrozumiała —  każdy 
chce zarobić na transakcji, szcze­
gólnie sprzedawca. Zaś nabywca 
nie śpieszy płacić bajońskich sum. 
Wszak kapitał potrzebny mu jest 
również na założenie przed­
siębiorstwa, remonty pomieszczeń 
itd. Oblicza on, czy inwestycja przy­
niesie mu dochód i jak szybko 
zwróci wydatki.

Słowem, handel nieru­
chomościami w zasadzie obumarł, 
ale ceny nie spadają. Co więcej —  
jak twierdzą znawcy— szereg osób 
wyjeżdżających na stałe (  a może i 
nie) nie śpieszy sprzedawać swych 
mieszkań w stolicy, jak to czynili 
poprzednio, a wręcz odwrotnie —  
stara się nabyć nieruchomość ce­
lem wydzierżawienia go firmom lub 
osobom prywatnym na dłuższy ter­
min za dewizy. W  ten sposób po 
prostu lokuje swój posiadany 
kapitał, który będzie z każdym mie-

Uwaga 
na Francuzów
W  Paryżu powstała ostatnio 

nieduża organizacja zrzeszająca bezro­
botnych menedżerów. Na początek 
zapisało się do niej 50 członków —  do 
niedawna uczestników kierowniczych 
gremiów w szeregu firm  prze­
mysłowych, handlowych i z dziedziny 
finansów. Byłaby to ciekawostka 
wyłącznic na francuski użytek, gdyby 
nie fakt, że motywem zrzeszania się jest 

• tutaj zamiar wzmożonej penetracji 
menedżerskiego rynku zatrudnienia 
Polski, Czech, Węgier,'Ro^i i innych 
krajów Europy Środkowej i Wschod­
niej, a nowa organizacja ma służyć wza­
jemnemu wspieraniu się \y tym dzidę. 
Trudno przypuścić, by groziła nam z tej 
strony szczególna konkurencja — jest 
to raczej drugi garnitur francuskich 
speców od biznesu i zarządzania, a 
ponadto w naszym kraju i regionie aku­
rat w tej dziedzinie rynek pracy jest 
dość pojemny...

(PAI)

siącenf rosnąć i przy tym nie trzeba 
w zasadzie płacić podatków. A  te w 
krajachzachodnich są bardzo solid­
ne. Czego nie da się powiedzieć o 
naszym kraju. W  ten sposób takie 
osoby w dowolnym czasie mają na 
Litwie własne otwarte konto i mogą 
korzystać z niego, kiedy np. przy­
jadą na wczasy, mogą w każdej 
chwili sprzedać swój majątek byle 
komu, przekazać swym spadko­
biercom. Co więcej —  w naszym 
kraju nie ma ustawy pozwalającej 
sprzedawać ziemię i nieruchomości 
obcokrajowcom. I  właśnie taki tryb 
posiadania własności pozwala fir­
mom zagranicznym ugruntować się 
na naszym terenie.

Oto gdzie kryje się jedna z przy­
czyn wysokich cen na nieruchomość, 
szczególnie w dużych ośrodkach, jak 
też uzdrowiskach, dogodnych do 
przedsiębiorczości miejscach Litwy.

Zdaniem S. Żivoltasa obecnie 
w samym centrum stolicy w dowol­
nym miejscu można nabyć pomie­
szczenie, płacąc za metr kwadrato-, 
wy 1000 USD. W  pobliżu centrum, 
np. przy ulicy Zawalnej, za taką 
samą powierzchnię już płaci się tyl­
ko 500-600 USD. Jeszcze tańsza 
jest nieruchomość na przed­
mieściach, w przemysłowych dziel­
nicach stolicy.

T a  rozp iętość cen jes t 
zrozumiała. Solidne organizacje, 
szczególnie finansowe, swe biura 
chcą mieć w centrum. Czyli lepiej 
zapłacić drożej, ale mieć siedzibę w

reprezentacyjnym miejscu. A  kto 
tej,prawdy nie zrozumie w czas, już 
teraz cierpi. Np. bank "Express" już 
ledwo zipie, bowiem rozlokował się 
z dala od centrum, w byłym pomie­
szczeniu sklepu przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej. Bogata klientela nie życzy 
sobie jeździć na przedmieście, choć 

.i bliskie. Bo^yiem nie jest to 
prestiżowe.*.

Specjaliści od handlu nieru­
chomościami twierdzą, iż w , cen­
trum stolicy jest jeszcze sporo 
obiektów, które nie musiałyby tu 
być, a ich miejsca z powodzeniem 
mogłyby zająć banki, spółki ubez­
pieczeniowe, przedstawicielstwa 
firm zagranicznych. Jako przykład 
podają gmachy administracyjne fa­
bryki obuwia "Viktoria", browaru 
"Vilnłaus Tauras", fabryki mebli 
"Ąźuolas" itd. Centrum, jak 
twierdzą, nie musi być przeznaczo­
ne do produkcji, lecz do komercji. 
Hale produkcyjne mogą być z po­
wodzeniem przeniesione dó byłych 
magazynów na Poru banku lub w 
Wilczej Łapie, które w zasadzie 
obecnie są wykorzystywane bardzo 
nieefektywnie. A  nabyć te pomiesz­
czenia, modernizować w nich 
technologię produkcji wyżej wy­
mienione przedsiębiorstwa mogą 
za uzyskane środki ze sprzedaży 
posiadanych dotychczas bu­
dynków. I  takich przykładów 
przytoczyć można więcej.

A le nie mamy zamiaru pełnić 
roli adwokatów. Każdy żyje, jak 
umie.

Chcem y jedpakże  na 
zakończen ie zaznaczyć —  
nieruchomość jest jednym z gwa­
rantów uzyskania pożyczki w ban­
kach.

A  to też zawsze się liczy...

W. ZAREMBA 
Fot. J. Lewicki

Niemcy penetrują nasza eospodark^Ę,

Brak bezpieczeństwa 
dla inwestorów

W  ciągu dwu dni na Litwie gościła delegacja pod kierownic^ 
pełnomocnika rządu federalnego Niemiec do spraw konsultacyjnych111 
Europie Wschodniej, byłego sekretarza stanu W altera Kittela. u 
składzie delegacji byli przedstawiciele ministerstwa spraw zagram 
nych i  gospodarki Niemiec.

W  ambasadzie Niemiec odbyła 
się konferencja prasowa, w toku 
której W. Kittel opowiedział o ce­
lach wi2yty jego delegacji w naszym 
kraju. Jak zaznaczył gość, przybyli 
oni tu, aby zlustrować efektywność 
konsultacji niemieckich. Na ten cel 
Niemcy miały wyasygnowanych na 
rok bieżący 10 min DM...

Delegacja spotkała się z pre- 
m ierenT rządu Litwy A . 
Śleźevi5iusem, ministrem spraw za­
granicznych P. Gylisem, ministrem 
rolnictwa V. Einorisem, miała 
spotkanie z pracownikami Mini­
sterstwa Oświaty i  Nauki. 
Zwiedziła też stację' maszyn rolni­
czych w Kielmach. W  toku rozmów 
poruszono szereg problemów doty­
czących współpracy na przyszły rok.

Te zaś, jak zaznaczono na konfe­
rencji, ogarną tak ważne dla Litwy 
kwestie, jak zakładanie małych i 
średnich przedsiębiorstw, pomoc im, 
.konsultacje gospodarcze dla po­
szczególnych zakładów, spółek rolni­
czych, dopingowanie współpracy izb 
handlowo-przemysłowych obu 
krajów, pomoc w podniesieniu 
jakości wyrobów, opracowaniu norm 
i standardów na miarę światową. 
Czyli tym samym pomóc Litwie 
przybliżyć się do Wspólnoty Euro­
pejskiej. Prócz tego, misja niemiecka 
ma zamiar przyczynić się do zmoder­
nizowania systemu podniesienia 
kwalifikacji specjalistów, zmiany ich 
profilu. Bowiem, jak twierdzono na 
konferencji, po upadku ustroju 
komunistycznego, przejście na sto­
sunki rynkowe, fachowe przygotowa­
nie setek tysięcy osób na Litwie nie 
odpowiadają dzisiejszym wymaga­
niem.

Na te cele rząd federalny Nie­
miec na rok przyszły przewiduje 
przeznaczyć znów koło 10 min DM 
(konkretna suma będzie wiadoma 
po zatwierdzeniu budżetu państwa 
niemieckiego).

Walter Kittel poinformował 
dziennikarzy, iż konsultował się z 
przedstawicielami szeregu finanso­
wych organizacji międzynarodowych 
na Litwie —  Banku Światowego,

ausZu
I  Hi

Międzynarodowego Fundi 
W alutowego, PH AR E  
Stwierdził on, iż przemiany gosń̂  
darcze w naszym kraju zmierzają 
słuszną drogą i są bardziej zaawai; 
sowane niż w innych krajach pô  
komunistycznych.

Na moje pytanie, d la czeg0 
przedsiębiorcy z Niemiec ! innych 
krajów rozwiniętych tak nieśmiało 
inwestują do naszej gospodarki, 
gość odpowiedział:

—  Trzeba rozstrzygnąć na || 
twie kilka bardzo ważnych pro. 
blemów: tj. sprawy podatków i cel 
s z e re g  ustaw  n ie  odpowiada 
przyjętym powszechnie na świecjt 
normom, no i wreszcie sytuacja 
krym inogenna. Po prostu brak 
bezpieczeństwa dla inwestorów od 
strony fizycznej, finansowej, pra­
wnej. Właśnie nasza pomoc jest 
ukierunkowana na to, aby te kwe­
stie w najbliższym czasie były roz- 
strzygnięte.

Gość zaznaczył^E biznesmenów 
niemieckich bardzo przyciąga nasz 
przemysł przetwórczy warzyw 
owoców, obróbki drewna. Litwa 
tych gałęziach produkcji ma ogrom­
ny potencjał, ale na skalę światową 
nie wykorzystuje swych możliwości 
—  po prostu posiada przestarzałą 
technologię, jakość wyrobów de od­
powiada normom światowym,

W. Kittel podkreślił również, 
strona niemiecka chcąc dopomóc 
odradzającym się prywatnym 
spodarstwom rolnym, zamierza 
założyć kilka wypożyczalni sprzętu. 
Pierwsza już owocnie działa w Sel­
mach. Być może, jak twierdziłj&ie 
będą to maszyny najnowszej gene­
racji, ale w pełni sprawne. J

Rolnicy będą mogli obrabiać za 
nieduże wynagrodzenie odzyskane 
swe ziemie.

Słowem, jak  stwierdził na 
zakończenie konferencji W. Kitel, 
doświadczenie Niemiec, które były w 
podobnej sytuacji w okresie powo­
jennym jak Litwa dzisiaj, powinno się 
przysłużyć do bardziej szybkiego 
wyjśda z kryzysu naszego kraju.

Zygm unt WIRPSZA

Asekuracja na co dzień

Nieszczęścia chodzą po ludziach
Jak twierdzi statystyka, w ciągu pierwszego półrocza na Litw ie 

wydarzyło się aż 3028 nieszczęśliwych wypadków, z  nich 66 śmiertelnych. 
Najw ięcej, bo 45,46 proc. wypadków wydarzyło s ię na zakładach 
przemysłowych, 12,55 proc. na budowie, natomiast tylko 7,7 proc. stano­
wią wypadki drogowe. 40 proc. wypadków w pracy zdarzyło się w różnego 
rodzaju spółkach akcyjnych i prywatnych przedsiębiorstwach. Dlatego 
ubezpieczenie się od nieszczęśliwego wypadku nie je s t sprawą tak błahą, 
jak  nart} się wydaje.

Na Litwie obecnie dopiero po­
wstaje ustawa o obowiązkowym 
ubezpieczeniu na wypadek awarii w 
pracy. Od podstaw zmieni ona obe­
cny system odszkodowania, gdy np. 
pracownik zostanie zraniony lub 
poniesie śmierć w pracy bądź za­
padnie na chorobę zawodową.

Obecnie strata kompensowana 
jest zgodnie z Kodeksem Cywil­
nym, przewidującym odpo­
wiedzialność cywilną pracodawcy, 
oraz zatwierdzonymi w 1984 r. 
przepisami wynagrodzenia strat z  
powodu kalectwa bądź innego usz­

kodzenia zdrowia w miejscu pracy. 
Zasiłk i z  tytułu czasowej 
niezdolności do pracy, renty inwali­
dzkie i w związku z  u tratą żywiciela 
ze  środow isk ubezpieczeń 
społecznych płaci SODRA.

System ten jest przestarzały i 
niedoskonały, gdyż nie daje 
żadnych gwarancji dni pracodawcy, 
ani pracującemu. Pracodawca 
płacąc składki z tytułu ubezpieczeń 
społecznych (31 proc.), pośrednio 
ubezpiecza się od nieszczęśliwego 
wypadku w .pracy, praktycznie jed­
nak cała odpowiedzialność i od­

szkodowanie spoczywa na jego bar­
kach. W  razie uznania winy praco­
dawcy, w zależności od procentu 
utraty zawodowej zdolności robo­
czej pracownika, odszkodowanie 
płaci pracodawca. W  większości 
wypadków wszystko zależy od woli 
pracodawcy. Gdy on odmówi od­
szkodowania, pracownikowi pozo­
staje ostatnia instancja— sąd.

W  1991 r. odszkodowania 
zaczęto  indeksować według 
określonych współczynników, ale 
ten system nie zdał egzaminu i od 
1992 r. odszkodowania indeksowa­
ne są razem  ze wszystkimi 
pozostałymi świadczeniami socjal­
nymi Otóż od 1 października br. o 
10 proc. zwiększone zostało' od­
szkodowanie (z  wcześniejszymi 
podwyżkami) za uszkodzeniezdro- 
wia lub w związku ze śmiercią po­
szkodowanego.

Obecnie minimalną wysokość 
odszkodowania oblicza się od pod­
wójnego minimalnego wynagrodze­
nia miesięcznego (od 1 października 
minimum socjalne wynoś 65 Lt) i 
odpowiada ono procentowi utraty 
zawodowej zdolności roboczej, którą 
ustala komisja medycznej ekspertyzy 
socjalnej.

Aktualnie renty inwalidzki 
jak i inne, również są bardzo 
nieduże. Renta dla inwalidówl gru­
py wynosi od 97,90 Lt do 114,45 L*. 
I I  grupy —  od 95,46 Lt do 114,̂ 5 
Lt, III  grupy —  od 81,23 Lt d° 
90,74 Lt.

Niedoskonały system odszko­
dowania zamierza się zmienić po* 
przez wprowadzenie zasady ubę- 
pieczenia. Pracodawca będ*1 
przelewał wpłaty na specjalny P**
dusz, a odszkodowanie, hędzi
płacić asekurant. Wówcz^ 
niezależnie od woli pracodawcy lu 
innych okoliczności odszkodo*® 
nie dla każdego będzie zagwaraD 
towane.

juHttaTfl**
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Operacje 
finansowe w Rosji

Pizedstawiciel Rosyjskiego BC 
poinformował, że jeszcze 10 komer­
cyjnych banków Rosji otrzymało 
pozwolenie Banku Centralnego na 
wykonywanie operacji z  metalami 
szlachetnymi. Te banki będą mogły 
kupować złoto od Państwowego Ko­
mitetu FR Metali i Kamieni Szlachet­
nych, a także od przedsiębiorstw wy­
dobywających złoto. Poza  tym, 
banki będą mogły wykorzystywać 
złoto na zastaw, jednak tylko na tery­
torium FR.

Jeden z  najpotężniejszych ko­
mercyjnych banków Rosji ‘ Opti­
mum* w najbliższym czasie zamie­
rza w Izraelu wprowadzić karty 
kredytowe Optimum Card. Będzie to 
pierwsza ‘ rozumna^(chip card) karta 
rozliczeń w Izraelu.

Aktualnie władze Moskwy oma­
wiają możliwość udzielenia bankom 
komercyjnym statusu pełnomocne­
go banku administracji miejskiej 
według specjalnie przygotowanej 
procedury. Now a procedura 
uogólnia w cześniejsze przepisy 
■przyznania statusu. Obecnie depar­
tament finansowy władz Moskwy

[ Gospodarka: Litwa i świat
1 9  paździe rn ika  1994 r. str. 7

rozpatru je  podan ia  je s z c z e  8 
banków. Ogólna liczba pełnomoc­
nych banków sięga 20 członków.

Białoruś zwiększa 
kapitał założycielski

Białoruski Bank Narodow y 
dwukrotnie zwiększył minimalny ka- 

• pitał założycielski wszystkich swoich 
banków. Nowo zaś powstające 
banki komercyjne będą musiały 
mieć kapitał odpowiadający sumie 
2,41 min dolarów. Wspólne banki z  
zagranicą oraz filie banków zagra­
n iczn ych  m uszą m ieć kapitał 
założycielski nie mniejszy niż 6 min 
dolarów USA. Zgodnie z  rozporzą­
dzeniem Białoruskiego Banku Naro­
dowego, działające już banki powin­
ny osiągnąć to minimum do 1 
stycznia 1996 roku.

Aktualnie na Białorusi działa 
ponad 40 banków komercyjnych, 
jednak z  nich tylko 10-15 odpowiada 
wymogom Banku Narodowego.

Ukraina wznawia 
handel walutą

W porównaniu z  ubiegłym ro­
kiem średnio dwukrotnie zmalała 
rentowność ukraińskich banków.

Tymczasem już na początku

MOZAIKA GOSPODARCZA

Czy poczta może być prywatna?
Na to pytanie pozytywnie odpowiedziała Holandia, gdzie większość 

placówek pocztowych znajduje się w prywatnych rękach i całkiem dobrze pros­
peruje. Aktualnie w prywatne ręce zamierza oddać swe placówki pocztowe także 
Wielka Brytania. Cena —  miliard funtów sterlingów. Będzie to podzielone na 
miliony akcji do sprzedaży nabywcom. 49 procent udziałów zostanie w ręku 
państwa.

Studia w USA najdroższe
Koszt 4 lat nauki (wpisowe, opłaty za akademik, stołówkę) na uniwersytecie 

Herwarda wynosi 105 tys. dolarów, a na uniwersytecie Yale aż 585 -tysięcy 
dolarów. A  więc zdobywanie wiedzy za oceanem kosztuje i to słono.

Kraje azjatyckie kroczą do przodu
[: Jeśli chodzi o tempo wzrostu gospodarczego w krajach azjatyckich, to i
pierwsze miejsce zajmują Chiny. W  ślad Za nimi coraz wyraźniej na czołowe i 
miejsce wysuwa się Tajlandia. Eksperci przewidują, że w ciągu najbliższych 4 lat 
produkt krajowy brutto będzie wzrastał o  7-8 proc. rocznie. Na trzecim miejscu, 
zdaniem specjalistów, plasuje się Malezja, za nią Korea Południowa oraz Tajwan.

Nowy szybkościowiec w Chinach
Chiny zaplanowały budowę 1300 kilometrowego odcinka szybkościowej 

trasy kolejowej, który będzie łączył Pekin z głównym ośrodkiem życia gospodar­
czego — Szanghajem. Obecny pociąg łączący te dwa duże miasta jeździ z szyb­
kością 76 kilometrów na godzinę. Po wymianie torów, zainstalowaniu nowych 
urządzeń sygnalizacyjnych i sterowniczych, wymianie lokomotyw i wagonów, 
pociągi będą mogły kursować z szybkością 186 kilometrów na godzinę, czyli o  2,5 
razy szybciej. Kosztować to państwo będzie 8 miliardów dolarów. Jak obliczyli 
eksperci, ta dość poważna suma szybko się okupi.

Cała Europa je salami
Autorem, a także głównym producentem, salami są Węgry. Ten specjał z 

oślego mięsa znajduje wielbicieli niemal na całym świecie. Szczególny jednak 
popyt ma salami w krajach europejskich. Na eksport Węgry przeznaczają już 
około 40 proc. ogólnej produkcji i wciąż popyt wyprzedza podaż.

Na gości czeka 43 tysiące łóżek
Niemcy są chyba jedynym krajem europejskim, gdzie nie turysta szuka 

hotelu, a hotel turystę. Obecnie Berlin ma 83 hotele, 33 domy gościnne, 71 
pensjonatów, 194 małe hoteliki oraz 54 domy noclegowe. Ogółem 435 placówek 
noclegowych, w których czeka na gości 43 tys. łóżek.

Nafta: konfliktowy świat interesów
Przemysł paliw płynnych —  i całe jego handlowe otoczenie — jest w Polsce 

od pewnego czasu terenem ostrych kontrowersji pomiędzy sektorem 
państwowym i prywatnym. Ten pierwszy ma w swym ręku produkcję oraz import 
ropy, ten drugi — większość staqi benzynowych (2600 wobec 1369 należących 
jeszcze do CPN). Prywatni twierdzą—  i na ogół mają rację— że ich stacje są nie 
tyle "benzynowe", co "wszechstronnej obsługi”, często prowadzą bowiem 
równocześnie serwis techniczny i szybką gastronomię, a można w nich skorzystać 
również z  telefoąu. 1 to wszystko —  mimo niekorzystnych dla prywatnych, 
zdaniem Polskiej Izby Paliw Płynnych —  rządowych regulacji natury fiskalnej i 
ogólnoekonomicznej (marże). W  tych dniach zorganizowani w Izbie przedsię­
biorcy przekazali pod rozwagę opinii publicznej swoje dezyderaty w stosunku do 
wlokącego się od wielu miesięcy procesu restrukturyzacji polskiego rynku paliw. 
Uważają oni m.in., że jeśli państwo, ze względów strategicznych, prowadzić 
będzie określoną politykę w branży paliw płynnych, to dotyczyć ona winna w 
rówięj mierze państwowych, jak i prywatnych uczestników tego rynku. Poza tym 
—  prywatni dystrybutorzy oraz prywatni właściciele cystern samochodowych 
Powinni mieć możność uczestniczenia w restrukturyzacji branży naftowej na 
preferencyjnych warunkach. A  ogólnie —  chcą solidnych gwarancji, że w 

j  Przyszłości cała branża paliw płynnych na wszystkich jej obszarach działania 
(produkcja, transport, dystrybucja, import, eksport) nie stanie się domeną mo- 

[ nopolistycznych praktyk hamujących zdrową konkurencję.

przyszłego roku gospodarka Ukrai­
ny będzie dodatkowo potrzebowała 
około 300 trylionów karbowańców, 
by uzupełnić kapitał obrotowy, roz­
liczyć się za zakupioną produkcję 
oraz na odnowienie taboru maszy­
nowego i opracowanie nowych, 
zgodnych  z  duchem ozasu wy­
robów. Nie jest tajemnicą, że uk­
raińskie zakłady nadal produkują 
przestarzałe, nie cieszące się popy­
tem towary.

W celu podźwignięcia gospo­
darki, od 1 października br. uk­
raińska międzybankowa giełda wa­
lutowa wznawia handel walutą 
zagraniczną.

Maris Argalis — 
bogacz łotewski
Przed paroma tygodniami Bank 

Łotwy zawiesił działanie licencji na 
działalność bankową LatvijasTautas 
Banka.

Krytyczna sytuacja w  banku wy­
nikła po naruszeniu przez jego za­
rząd obowiązkowych wymagań BŁ 
wobec dopuszczalnych objętości 
kredytów wydanych jednej osobie 
zaciągającej kredyt Ostatecznie 
około 80 proc. wszystkich zasobów 
kredytowych, przydzielonych przez 
Latvijas Tautas Banka, skoncentro­
wało się w rękach jednej osoby —  
prezydenta firmy VAGA, prezydenta 
i członka rady Latvijas Tautas Banka 
—  Marisa Argalisa.

Pan Argalis objął stanowisko 
prezydenta banku i został włączony 
do jego rady w marcu br. Decyzję o 
jego  nominacji podjęto przed ro­
cznym zebraniem akojonariuszy. 
Przed tym pan Argalis należał do 
rady innego ryskiego banku —  Lain- 
banka.

Obecny kapitał podstawowy Lat- 
vijas Tautas Banka wynosi 535 tys. 
łatów. Według danych, udzielonych 
BendB przez firmę Lursof soft, do 
założycieli banku należy zarówno p. 
A rga lis  o s o b iś c ie  (c z ę ś ć  w 
zakładowym kapitale —  5250 Ls, 
czyli 0,98 proc.), jak też kierowana 
przez niego spółka VAGA (25000 Ls, 
czyli 4,67 proc.). Na tle ponad 300 
założycieli banku część należąca do 
p. Argalisa jest najpokaźniejsza.

Ceny na targowiskach 
wileńskich

Pomimo, że coraz więcej przybywa nam eleganckich sklepów, wiele osób 
korzysta z rynku. Oto jakie są ceny podstawowych artykułów spożywczych na 
naszych targach w Wilnie.

Rynek Kalwaryjsld Rynek Pod halami
Schab 16-17 Lt 16-18 Lt
Boęzek 8-8,50 Lt 7-8 U
Żeberka 5-5,50 U 4-5 U
Wieprzowina bez kości 12 Lt 11-12 Lt
Baranina 8-13 Lt 8-11U
Cielęcina 8-10 U 7-9 U
Wątróbka wieprzowa 4Lt 4-4,50 Lt
Wątróbka wołowa 5Lt 4,50-5 Lt
Wątróbka cielęca 7-8 Lt 6-7 U
Mleko 0,60-0,80 Lt 0,60-0,70 Lt
Twaróg 1 kg 2,50 Lt 2-2,50 Lt
Śmietanal 1 4-7 Lt 4-5 Lt
Karton* 0,60-0,80 Lt 0^0-0,80 Lt
Marchew 0,80-1 U 1-1,50 Lt
Pomidory 4-4,50 Lt 3-4,50 U
Ogórki 2Lt 1,90-2 Lt
Baraki 0,80-1 U 0,70-1 Lt
Jabłka 1,20-2 Lt 0,80-1,30-2,50
Cukier 2,00-2,15 Lt 2^0-2,30 Lt
Jąjka 1,70-2 Lt 2,00-2,50 Lt
Olej 6-6,50 Lt 5,80-6,30 Lt
Cebula węgierska 1,50-1,70 Lt 1,40-1,50 Lt
Żurawiny 3,50-4,50 Lt 3,50-4 Lt

Na obu rynkach największy był wybór różnego rodzaju mięsa i wyrobów 
mięsnych. Mięso w różnej postaci: świeże, wędzone, solone.

JuflttaTRYK 
Fot T. Ważniewicz

ILU POLAKÓW PRACUJE NA CZARNO?

D o r a b i a m y
Co trzeci dorosły Polak pracąje na czarno, zarabiąjąc na tym średnio 1,6 

m in  miesięcznie —  wynika z danych Instytutu Badań nad Gospodarką Rynko­
wą. Daje to 166 bln zł rocznie i odpowiada 8 procentom tegorocznego produktu 
krąjowego brutto.

Najczęściej nielegalnie pracują ludzie młodzi oraz mężczyźni w średnim wieku 
pochodzący z małych miast, osiągający niskie i średnie dochody.

Z  badań Instytutu wynika, że ludzie nie pracujący lub pracujący niewiele wcale 
nie kwapią się do poszukiwania dodatkowych źródeł dochodu. Wyjątkiem są 
bezrobotni, którzy najchętniej, a zarazem najdłużej pracują na czarno —  średnio 
15 godzin tygodniowo. W  tej grupie społecznej 75 proc. dochodów pochodzi z 
nielegalnej pracy.

Polacy nie traktują nielegalnego zarabiania jako sposobu na utrzymanie siebie 
i najbliższych. 80 proc. z pracujących na czarno podejmuje się tego tylko okazjo­
nalnie. Najczęściej pracodawcami nielegalnymi są osoby fizyczne, rzadziej przed­
siębiorstwa. Te drugie jednak dają lepsze pieniądze —  2,6 min miesięcznie.

Stawka za godzinę pracy nielegalnej jest ponad dwukrotnie wyższa niż 
stawka za pracę legalną.

Jest to zrozumiałe,, dlatego że pracownicy legalni muszą zapłacić od pensji 
podatek dochodowy oraz składkę ZUS-owską. Do podjęcia pracy na czarno 
zmuszają Polaków prozaiczne przyczyny ekonomiczne.

* brak pieniędzy na pokrycie bieżących potrzeb (65 proc. wskazań),
* niewystarczający dochód z pracy legalnej (39 proc.),
* podatki, które zniechęcają do legalnej pracy (26 proc.).
Mimo że 30 proc. Polaków pracuje na czarno, to 60 proc. uważa, że nie ma 

możliwości dorobienia. Najwięcej możliwości do nie opodatkowanej pracy jest w 
dużych miastach, najmniej na wsiach. Z  kolei dwie trzecie badanych przez instytut 
deklaruje, że podjęłoby nielegalną pracę, gdyby nadarzyła się ku temu okazja.

Czy jest szansa, by ograniczyć nielegalne podejmowanie pracy przez Polaków? 
Zdaniem Macieja Grabowskiego z Instytutu Badań nad Gospodarką Rynkową, 
odpowiedź na pytanie jest przecząca. Chociaż program wicepremiera Grzegorza 
Kołodki "Strategia dla Polski" proponuje ograniczenie wpływów szarej strefy w 
gospodarce, to pomysły idą w złym kierunku:

* rząd proponuje utrzymanie stawek podatkowych w wysokości 21, 33, 45 
proc;

* obniżenie progu rejestracji VAT; do tej pory firmy osiągające obrót do 1 
mld 200 min zł rocznie nie musiały pładć VAT-u. Od przyszłego roku będzie 
trzeba płacić już przy miliardowym obrocie.

Maciej Grabowski twierdzi, że te zmiany, szczególnie dotyczące VAT-u, nie 
przyniosą podatnikom i budżetowi nic dobrego. "Koszty administracyjne VAT-u 
znacznie wzrosną, a realny wzrost dochodów budżetu z tego tytułu nie osiągnie 
więcej niż kilka punktów procentowych" — pisze Grabowski w raporcie IBnGR.

Jarosław PAŁYSKA 
(PAQ,

POMÓŻMY SOBIE SAMI

Łapmy ciepło
• Nadeszła jesień, a w ślad za nią 

przyjdzie zima. Jaka będzie, przewi­
dzieć trudno. Jedno jest pewne, że na 
każdą zimę warto się zaopatrzyć w 
ciepło. Widzimy, że za energię cieplną 
płacimy już podwójnie drożej niż w 
roku ubiegłym. Zdrożały światło, woda 
i wiele innych usług.

Jak twierdzą specjaliści, oszczę­
dzanie energii jest w tej chwili jednym 
z podstawowych zadań na Litwie. Osz-, 
czędzając pomożemy i gospodarce, i 
sobie. Poczynając od korzystania z 
"mniejszych" żarówek, bardziej osz­
czędnych przyrządów elektrycznych, 
mniej zużywających energii lodówek, 
żelazek, dobrze uszczelniając drzwi, 
okna i balkony itp. możemy zaoszczę­
dzić około 30 procent resursów.

W  celu bardziej efektywnego wy­
korzystywania energii cieplnej, by po­
lepszyć eksploatację mieszkań i ich re­
nowację, 16 maja br. rząd Litwy podjął 
uchwałę o utworzeniu specjalnego fun­
duszu renowacji i ocieplenia mieszkań.

O tym, jakiej pomocy może udzie­
lić nam nowo powstały fundusz, by 
cieplej i przyjemniej mieszkało się nam 
w naszych domach, a jak możemy sobie 
sami w tym pomóc, będziemy kolejno 
informować naszego Czytelnika na 
każdej stronie "Gospodarki" pod rub­
ryką "Pomóżmy sobie sami". W stronie 
znajdziecie też wiele innych prakty­
cznych porad co i jak można samemu 
zrobić albo usprawnić. Chętnie bę­
dziemy widzieli i zamieszczali także po­
rady Czytelników. Czekamy na listy.

Zestaw przygotował 
Zygmunt WIRPSZA
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Wczoraj w prasie Litwy

Dfena
* "Pan Vladas grubo tnie" -

z cyklu Egmontasa Jansonasa o tym, jak deputowani rady 
miejskiej dbają o własne interesy; "Zupełnie niedawno, bo 
4 października w artykule "Czas zaopatrzenia deputowa­
nych" zamieszczonym w "Diena" pisałem o radnej rady 
stołecznej Dagne JakSevi£iute, która u progu wyborów do 
samorządów potrafiła bardzo niezwyczajnie zatroszczyć 
się o własną przyszłość: założyła "dom Litwinów 
wileńskich" i została jego dyrektorką, wśliznęła śię do gro- 
I na reżyserów Teatru Staromiejskiego i zarówno w jednym, 
[jak i innych miejscach pobiera zupełnie niezwyczajne wy­
nagrodzenie. Nie minęło nawet parę tygodni, a na moim 
biurku znalazła się gruba teczka z dokumentami dotyczą- 
Icymi burzliwej działalności kolegi D. Jakśevićiute, również 
{radnego, również członka komisji kultury, również dyre­
ktora, który stał się nim w okresie hycia radnym, mianowi- 
cie Vladasa Turćinavićiusa.

[Porównując, tych dwóch działaczy,- ich biznesy jako 
I radnych ośmielam się twierdzić, że D. Jakśevićiute, stojąc 
(przy V. Turćinavićiusie, wydaje się dziewczynką rozpoczy- 
[ nającą swe życie zawodowe. Załapała ona tylko dużą część 
byłego pamiątkowego muzeum A. Venclovy i  niewielką 
I księgarnię przy ul. Ostrobramskiej, może dołączyła jeszcze 

[wynagrodzenie reżysera za, dzięki Bogu, nie wystawione 
[jeszcze spektakle w Teatrze Staromiejskim (między inny­
mi dotowanym ?e środków samorządu). Vladas 
Turćinavićius, który dyrektorem centrum kinowego "Skal- 
vija" (dawna "Planeta") został w 1992 r., "zagarnął” wielką 
księgarnię "Śatrija" i duże kino "Draugyste", w którym 
działało centrum kinowe w Nowej Wilęjce (naturalnie, 
obecnie już zlikwidowane). Nie, on, podobnie jak i pani 
Dagne, nie sprywatyzował obiektów podarowanych przez 
samorząd wileński... Dotąd nie sprywatyzował. Odwrot­
nie, ustrzegł je przed prywatyzacją. Pilnował, aby zespoły 
księgarni "Śatrija" lub kina "Draugyste" nie 
sprywatyzowały swych instytucji. I chroni dotychczas. 
Widząc, jak nimi się "opiekuje”, pojmujesz, że pan V. 
Turći navići us, szanowany przez swych współwyznawców w 
merostwie i radzie miejskiej, już otworzył usta, zamie­
rzając odgryźć niezwyczajny kąsek stolicy. "Śatrija" i 
Draugyste" są już na talerzu pana V. Turćinavićiusa, tj. na 
bilansie centrum kinowego "Skalvija" (między innymi, dla­
czego taki historyczny nacjonalizm plemienny, dlaczego 
nie "Prusija", nie "Jotvingija" lub jeszcze jakoś inaczej?), 
pozostaje nieco poczekać i —  ugryźć (...)"

* "Komu służy "LITPołiin-
ter" TV? —  Remigijus Lubys w związku z przedsta­
wieniem w sobotę reportażu z sali sądowej o 
przesłuchaniu Borysa Dekanidze, pisze:

'Sędzia śledczy do spraw specjalnych Prokuratury Ge­
neralnej Jurgis Jurkevi£ius oświadczył:

- Program tendencyjny. Jeżeli telewizja pokazuje 
przesłuchanie oskarżonego B. Dekanidze, to przedtem 
należało koniecznie pokazać również przesłuchania in­
nych oskarżonych —  I. Achremowa, W. Stawickiego i B. 
Bobiczenki. Wszak d  oskarżali B. Dekanidze o  zorganizo­
wanie tego przestępstwa, gdy wydał rozkaz zamordowania 
dziennikarza. Teraz pokazano tylko B. Dekanidze, który 
wszelkimi sposobami usprawiedliwia siebie, twierdzi, że 
jest niewinny. Dlatego widz może wyrobić opinię, że 
rzeczywiście oskarżony jest niewinny, że to biznesmen, 
którego starają się pognębić i zniszczyć. Jeżeli nie było 
możliwości z jakichkolwiek przyczyn pokazać przesłuchań 
innych oskarżonych, tó byłoby warto, aby telewizja "LIT- 
Polimter" w ogóle niczego nie pokazała, lub dołączyła 
własny komentarz ze studia.

- Są to, naturalnie, rzeczy moralne. Prosimy o  ocenę 
prawnych aspektów tej sprawy.

— Jedyną, nie do poprawienia wymówką prawną jest 
że nagłośniono dosłowne przesłuchanie oskarżonego 
Dekanidze. Świadkowie, którzy zgodnie z kodeksem 

karnym są przesłuchiwani po oskarżonym, ani na chwilę, 
zanim staną przed sądem, nie mają nawet prawa być obe­
cni na sali sądowej, teraz natomiast po obejrzeniu przebie­
gu przesłuchania B. Dekanidze, wiedzą, jak i co zeznawać. 
|W ten sposób kształtuje się taktykę obrony świadków w 
[sądach".

rSs p u b l ik \
■  "Limuzyny zamiast kul" -

Audrius Baćiulis i Inga Chołmogorowa piszą:
„W  roku bieżącym, 18 maja, gdy się ociepliło, policja 

drogowa wręczyła numery państwowe pięciu 
nowiuteńkich samochodów Ministerstwu Ochrony Kraju. 
Przeznaczony dla ministra audi-100 przyozdobił się w nu­
mer CVZ 001, taki sam audi-100 z  nr C VZ  010 przypadł 
dowódcy naczelnemu J. Andriśkeyićiusowi. Kierowcom 
zastępcy dowódcy naczelnego, dowódcy sztabu i general­
nego inspektora MOK wręczono kluczyki nieco skro­
mniejszych audi-80 z państwowymi numerami KAM 037, 
038 i 039.

Za to, że ministerstwo kupiło od razu 5 samochodów, 
firma "Ewa anto" pozwoliła dowódcom bezpłatnie pół roku 
korzystać z nowego volkswagen passat ze skórzanymi sie­
dzeniami, którym teraz do Sejmu przyjeżdża minitt^ L. 
Linkevićius.

Czyż to źle, że litewscy dowódcy wojskowi będą 
jeździli samochodami nie gorszymi niż przewodniczący

Sejmu lub ochrona prezydenta? Czyżby jednym można, a 
innym —  nie? Rzeczywiście. Jednak, na przykład, mini­
strowi L. Linkevićiusowi poprzednik zostawił całkiem 
niezły Hyundai sonata, także wołgę GAZ-24 i W  A Z -2109. 
Nowy minister samochody koreańskie i sowieckie uznał za 
nieodpowiednie. Dopiero przesiadając się do mercedesu- 
230, otrzymanego w darze od niemieckich kolegów 
powiedział: "Nareszcie i ja jeżdżę, jak minister"

Wraz z tym mercedesem Niemcy podarowali Mini­
sterstwu Ochrony Kraju volvo-760. Co prawda, samocho­
dy nienowe —  mercedes wyprodukowany w 1987, a vołvo 
— w 1983 roku. A le przysłowie głosi: darowanemu konio­
wi w zęby się nie zagląda. Minister jednak, widocznie, 
zajrzał. I zauważył, że jego samochód jest gorszy od tych, 
którymi jeżdżą koledzy z gabinetu ministrów, a którzy 
pewien czas temu otrzymali nowe BMW, vo!vo i audi. 
Jeszcze gorszy mógł się wydać L. Linkevićiusówi/ jego 
mercedes w porównaniu z tymi, którymi wożono go pod­
czas licznych wojaży zagranicznych. Tym bardziej, że i do 
Ministerstwa Ochrony Kraju goście zagrańiczni 
przyjeżdżają stale... Jeszcze mogliby pomyśleć, że trafili do 
jakiegoś nie wiążącego końca z końcem państwa Europy 
Wschodniej, stale żebrzącego Zachód o jałmużnę" (...)

L I E T U V O S jryt as
* "A. Aukśtikalniene prosi 

bogatych bankowców o 
wsparcie liceum i jej zdrowia, 
które utraciła w walkach o
n i e p O d l e g ł O S Ć 11 —  Rasa Karmazaile wraca 
do tematu, już niegdyś eksponowanego:

„W e wrześniu br. Aukse Aukśt ikalniene, nazywająca 
teraz siebie filologiem, dziennikarką i filozofem, zaczęła 
odwiedzać banki Litwy, prosząc o przyznanie jej nieopro- 
centowanej pożyczki w wysokości lOtys. dolarów USA "na 
zakup pomieszczenia gimnazjum" i chociaż niewielkiego 
zasiłku osobiście dla mnie —  "na podreperowanie zdro­
wia".

Zwracając się do banków Litwy A  Aukśtikalniene 
zalicza swą działalność do "kategorii narodowych czynów 
bohaterskich", nazywa siebie patriotką Litwy, której "opór 
wobec linii partii komunistycznej pozostanie w historii 
jako nie mający analogów pomnik ogromnej mocy ducha 
i umysłu, oporu jednostki wobec rzekomo niepokonalnego 
systemu Zła". Jej zdaniem, banki i wszyscy ich akcjonariu­
sze są wobec niej dłużni "za bohaterstwo, które pomogło 
wam wszystkim tak bardzo mocno wzbogacić się w ciągu 
takiego krótkiego czasu”.

Kierowniczka wydziału informacji i reklamy Lite­
wsk iego Banku A kcyjn o-Inn ow acy jnego L. 
Kasperavićiene powiedziała dla ”Lietuvos rytas", że do ich 
banku z prośbą o pewne kwoty pieniędzy zwraca się wiele 
osób, wśród których jest też sporo oszustów. A . 
Aukśtikalniene zwróciła się do tego banku w połowie 
września, bank odpowiedział jej odmownie. "Wniaus Ban - 
kas" również otrzymał taką prośbę. ,

Jak powiedziała rzeczniczka prasowa tego banku A  
Maldeikiene, bank nie ma możliwości wsparcia szkoły A  
Aukśtikalniene, poza tym nie wspiera on poszczególnych 
osób i nie udziela bezprocentowych kredytów. "Litimpex 
Bankas" jeszcze- n ie w ysła ł od p ow ied z i A . 
Aukśtikalniene, ale on również nie przydzielił jej 
pieniędzy.

A  Aukśtikalniene usiłowała trafić do przewodniczą­
cego zarządu Banku Litewskiego K. Ratkevi£iusa, 
jednakże przewodniczący zarządu jej nie przyjął (...)

Rozporządzeniem ministra kultury i oświaty nr 1435 
z 7 grudnia roku ubiegłego A  Aukśtikalniene zostało 
jednak wydane zezwolenie na założenie prywatnego lice­
um w Wilnie przy ul. Smetony 7. Później adres liceum 
został zmieniony —  ul. Vilniaus 21.

Mając ten dokument A . Aukśtikalniene zaczęła 
poszukiwać sponsorów. W  wywiadzie dla telewizji i prasy 
A  Aukśtikalniene mówiła, że sponsorują ją bogaci ludzie. 
Jednym z nich jest Georgij Dekanidze, który nawet 
otrzymał od A  Aukśtikalniene list z podziękowaniami. 
Redakcja również wie, że A  Aukśtikalniene jest też akcjo­
nariuszem spółki akcyjnej "Vilniaus vieśbutis", a jednym z 
właścicieli oraz dyrektorem generalnym tego hotelu jest 
G. Dekanidze (...)

Według danych, jakie posiada redakcja, obecnie A  
Aukśtikalniene jest właścicielką dziewięciu mieszkań: 
dwóch— przy ul. Smetony, pięciu— Vilniaus, jednego — 
Jogailos i jednego przy ul. Jasinskio. W  tym ostatnim 
mieszka sama.

W  budynku przy ul. Vilniaus 21 od dziesięciu miesięcy 
nie prowadzono żadnych robót rekonstrukcyjnych i re­
montowych, chociaż już w styczniu A  Aukśtikalniene 
prosząc mera miasta Wilna V. Jasulaitisa o przydzielenie 
W  parteru tego domu pisała: "Na cele gimnazjum prywat­
nie nabyto już dużą część gmachu, przystąpiono już do 
intensywnych robót w zakresie rekonstrukcji i remontu 
budynku. Proszę, aby na koszt państwa wesprzeć taką 
ważną ideę wychowania państwa i narodu".

Ministerstwo Oświaty i Nauki Litwy poinformowało, 
że licencja A r  AukStikalnienć na założenie prywatnego 
liceum jest ważna tylko do grudnia br. Ministerstwo nie 
sądzi, że należałoby zawiesić jej ważność. Gdyby A  
Aukśtikalniene jednak chciała w następnym roku szkol­
nym uruchomić liceum, to licencję należałoby przedłużyć. 
Wtedy w ministerstwie znowu zostałaby powołana komi­
sja" (...) *

ŚWIETLANA

Prenumerata-95

Zatroszczmy się 
o siebie sami

Z  nadejściem zimy czytelnicy mają 
więcej wolnego czasu i prenumerata 
"Kuriera Wileńskiego" zazwyczaj wzra­
sta. Jednak według danych poczty 
święciańskiej jesienią br., tak nie jest. 
Prenumerata na ostatni kwartał br. 
pozostała na poziomie ubiegłego. Na­
sza dawna znajoma, kierowniczka 
maguńskiej poczty Irena Zajączkowska 
jest przekonana, że z czasem powinno 
wzrosnąć czytelnictwo gazety. Na razie 
jednak zmian nie ma zarówno tu, jak i 
w Podbrodziu.

—  "Kurier Wileński" nie zawsze 
można kupić w miejskim kiosku —  na­
rzekali mieszkańcy Podbrodzia.

Niestety, sytuacja pozostaje bez 
zmian, 10 egzemplarzy gazety na 
sprzedaż w kiosku —  to bardzo mało, 
jako że w Podbrodziu ponad 30 proc. 
mieszkańców —  Polaków jest naszymi 
czytelnikami. W  szkole są klasy z pol­
skim językiem wykładowym. W  samym 
mieście największa w rejonie polska or­
ganizacja społeczna —  Koło ZPL. Jest 
wiele emerytów, którzy od dziecka 
przyzwyczaili się czytać w języku ojczy­
stym. O co więc chodzi?

Zwróciłem się do pracowników 
"Lietuvos spauda".

— . Ogółem do sprzedaży w kio­
skach rejonu zamawiamy 25 egzempla­
rzy "Kuriera". Nie jest to cyfra wzięta z 
próżni. Po prostu mniej więcej na taką

liczbę jest popyt. A  jaki popyt —  laka 
podaż. Przecież każda nie sprzedana 
gazeta —  to strata. Tylko w ubiegłym - 
tygodniu spisano na straty 29 egzem­
plarzy "Kuriera". Najwięcej — z Pod- • 
brodzia.

Telefony od czytelników z preten­
sjami, że nic ma w sprzedaży gazety—ii 
i największy zwrot do spisania? 
R zeczyw iśc ie  taki jć s t stan. 
Przejrzeliśmy dokumenty za dość długi . 
okres. Wynikało z nich, że jednego dnia 
gazetę wykupuje się całkowicie, a> 
następnego —  zostaje połowa nie 
sprzedanych. Tak jest w Podbrodziui - 
Natomiast w Świędanach zupełnie ina- 

■ czcj. Tu do kiosków daje się też 10 
egzemplarzy, chociaż czytelników jest 
o wiele mniej. Jednak gazety prawie nie 
idą na straty. Po prostu kiosk ma 
stałych klientów. Kioskarka wie, że na 
pewno kupią gazety. Nawet gdy z braku 
czasu nie przychodzą codziennie, lecz 
dwa razy, a nawet raz w tygodniu, gaze­
ty czekają na nich w kiosku. Jak widzi­
my, stosunki polegają na wzajemnym 
zaufaniu i szacunku. Może warto 
zastosować laką praktykę w Podbro-1 
dziu? To takie proste. A  zależy przede 
wszystkim od klienta, którego nikt nie 
musi namawiać, agitować lub zmuszać, I 
jak było to dawniej.

Nikołaj NIEZAMOW

Dziś —  Środa Literacka
Dziś w Celi Konrada (ul. Ostro­

bramska 9, w podwórzu) o  godz. 17 
kolejna Środa Literacka z udziałem 
gościa z Warszawy Wojciecha Jerzego 
Podgórskiego —  historyka literatury, 
krytyka i publicysty, m. in. wieloletnie­
go i b. cenionego autora "Kuriera

Wileńskiego”. Odbędzie się promocja 
na wileńskim gruncie jego najnowszej 
książki "Litwa, Polska X IX  i X X  wieku" 
(inspiracje literackie, kulturalne, 
oświatowe).

Zapraszani są wszyscy chętni.

Inf.wt

Synek pyta:
—  Mamusiu, jak rozmnażają się 

jeże?
—  Ostrożnie.

Dla kogo kupiłeś kwiaty?
—  Dla pani Brown.
—  Piękny bukiet. Pani Brown 

będzie zadowolona.

—  Czy ja wiem? Dzisiaj jest jej 
pogrzeb.

Kot zakochał się w myszy. Wyznał 
je j m iłość dozgonną, ale mysz 
odpowiedziała kokieteryjnie:

— . Nic z tego, mój kodę. Musisz 
wykazać, że mnie kochasz. Zabawmy 
się w chowanego. Jak mnie znajdziesz 

'—  będę twoja. A  jak mnie nie znaj­
dziesz —  to będę w szafie na drugiej 
półce od góry...

Kierownik zakładu do zwiedzają­
cego:

—  Ta maszyna wykonuje pracę 
czterech ludzi.

— A  kto ją kontroluje? i j
—  Do tego mamy pięciu SjRfiB 

listów.

.
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Dwie teorie o Polakach litewskich

Proszony przez Redakcję "Iskier"— kreślę tych 
słów kilka. Oczywiście nie chcę i nie mogę narzucić 
młodzieży polskiej w kraju naszym mojego poglądu 
aa istotę samą naszego społeczeństwa polskiego na 
Litwie i na stanowisko, które ono zająć, zdaniem 
moim, powinno i którego zajęcie zwłaszcza 
młodemu pokoleniu uważałbym za obowiązek i 
zasadę Rozumiem dobrze, że w  tych trudnych kwe­
stiach, którym, jak mi się zdaje nie podołało poko­
lenie starsze, młodzieży trudno jest od razu się 
zorientować, a zresztą od wskazówek ludzi starszych 
lepszy być może instynkt własny młodzieży i samo­
dzielne przemyślenie zagadnienia. Dlatego też nie 
chcę radzić i udzielać wskazówek, które zresztą 
mażeby nie zostały przyjęte: chcę tylko wyrazić myśj 
moją i  mój pogląd własny, na który się składa cała ‘ 
przeszłość moja, praca myśli i uczucia od lat wielu. 
Jest to moja prawda podmiotowa, której dawałem 
wyraz, pisząc moją książkę "Litwa" działając w Wil­
nie przed wojną, biorąc wiatach wojny udział czynny 
nie w polityce, lecz w szeregach żołnierskich I  bry­
gady Legionów i zajmując moje stanowisko obecne 
wLitwie Niepodległej,

Odrzucam przede wszystkim stanowczo tra­
ktowanie Polaków litewskich, jako rzekomo 
"odłamu Narodu Polskiego, zamieszkałego na L i­
twie". Teoria ta wywodząca nas z jakichś osad­
ników i jeńców polskich, osiadłych lub Osadzonych 
na ziemiach litewskich, wydaje mi się z gruntu 
mylna lub co najmniej ‘historycznie bardzo 
nieścisła, poza tym zaś degradująca nas w 
społeczeństwie krajowym, bo strącająca nas ze 
stanowiska współobywateli kraju do roli. kolo­
nistów obcych, a więc krzywdząca nas w swych 
wnicskach politycznych. Ze jeńców polskich w 
różnych czasach mogło być dużo osadzonych na 
ziemiach litewskich, że mogli gdzieś być i poszcze­
gólni osadnicy polscy —  to jest możliwe, ale że 
właśnie ich potomkami są dzisiejsi Polacy litewscy 
i że byli oni właśnie osadzani tam, gdzie dziś są 
największe skupienia polskie lub wyspy językowe 
polskie— na to żadnych dowodów i argumentów 
nie ma. Śród ich odległych potomków mogą być 
dzisiaj najczystsi Litwini i najwięksi polskości wro­
gowie, a znów Polacy litewscy, nie wyłączając 
hołdujących najjaskrawszemu nacjonalizmowi i 
usposobionych najbardziej wojowniczo przeciw­
ko wszystkiemu, co litewskie, mogą mieć 
przodków w najczystrzej krwi Litwinach. Teoria 
ras narodzonych,, która dziś w ogóle nie daje się 
zastosować do żadnego narodu w Europie, albo­
wiem wszystkie są rasowo mieszane, choć same 
rasy jako takie, w  indywidualnych różnych 

£ narodowościach się niezupełnie zostały,— nie da 
się tym bardziej utrzymać w stosunku do długiego 
przez wieki spółżycia ludzi z dwóch krajów sąsied­
nich, którzy się właściwie z  dwóch ras przeciwnych ̂  
nie wywodzili, a których jeżeli dzielił przed wieka­
mi język, to za to łączyła religia spólna, spólne 
prawa, spólny zawód i tryb żyda, spólne potrzeby 
i stanowisko w hierarchii społecznej.

- Natomiast teoria ta przeoczą ścisły fakt histo- • 
- tyczny, jakim jest procespolonizowaoia się kul tu - 

ralnego (psychicznego) zwłaszcza stanów 
, i  wyższych politycznie w przeszłości czynnych, 

miast i pewnych ośrodków ludu, zwłaszcza kreso­
wych na całym wschodzie etnicznej Litwy i w pro­
mieniu miast oraz w promieniu większego skupie­
nia wpływów polskich.
L j  Ten proces polonizacyjny, który się szerzył po 
Unii Lubelskiej i zaakcentował zwłaszcza w wieku 
X V III i poniekąd X IX  nie da się negować. 

ś ~ | .Dotyczył on bynajmniej nie samych tylko po­
tomków jeńców polskich z  przed wieków, ale naj- 
rdzenniejsze rody litewskie i wsie oraz parafie, 
które dotychczas zachowują i nazwiska i nazwy 

*  czysto litewskie. Ten proces polonizacyjny, który 
się rozwinął w pewnych warunkach politycznych 

%•’ bytowania państwowego Litwy po Unii Lubel­
skiej, o ile np. dotyczył szlachty ziemiańskiej 
dotknął nie tylko rdzenne rody magnatów i bo­
jarów litewskich lub białoruskich, ale również ro­
dy niewątpliwego pochodzenia inflancko-nie- 
oleckiego, jak np. ród, do którego osobiście 
należę, co oczywiście nie świadety w żadnej mie­
rze, aby te rody miały od jeńców czy osadników 
Polskich pochodzić. Wreszcie i sama mowa polska 

• tych elementów ludu krajowego, które się uważają 
za polskie, świadczy aż nadto o jej charakterze, nie 

-MMtbnportowanym bezpośrednio znad Wisły i Warty,

ale wywodzącym się znad Niemna i W ilii, 
bliźniaczo podobnych w swej konstrukcji form do 
mowy litewskiej lub białoruskiej. Nie jest przesadą 
twierdzenie, że z mowy polsko-"tutejszej" 
wieśniaków, którzy nieraz ani słowa po litewsku . 
nie rozumieją, można się uczyć ścisłych zasad 
składni litewskiej, o wiele ściślejszych od tych, 
które słyszymy powszechnie w ustach najbardziej 
nacjonalistycznie usposobionych inteligentów lub . 
"szaulisów" litewskich. Sam to nieraz stwierdziłem' 
w toku badania świadków w charakterze. 1 nie 
tylko dotyczy to ludzi gdzieś z okolic Krakinowa 
Poniewieskiego, ale także ludzi z powiatuLidzkie- 
go, Oszmiańskiego i Wileńskiego.

Znane są też powszechnie liczne fakty takie, 
w których rodzice i dziadowie w jakiejś wsi mówią 
jeszcze między sobą lub umieją mówić po lite­
wsku, podczas gdy młode pokolenie ich dzieci lub 
wnuków już po litewsku nie mówi i mówić nie 
umie. Na kresach wschodnich Litwy etnicznej, 
śród "wysp" językowo mieszanych powiatów 
Wileńskiego, Oszmiańskiego, Lidzkiego są to 
przecie zjawiska bardzo często stwierdzane. 
Czyżby i d  synowie i wnukowie Litwinów pocho­
dzili od "jeńców i osadników" i byli "odłamem" 
narodu Polskiego.

To też jeżeli można tu w stosunku do nas, 
Polaków litewskich, mówić o jakimś odłamie, a 
więc o "odłamaniu się" naszym od czegoś czy 
kogoś, to ścisłość historyczna wymagałaby stwier­
dzenia żeśmy się "odłamali" nie od Narodu Pol­
skiego i przyszli do ziemi litewskiej, lecz, że two­
rzymy "odłam  rdzennego społeczeństwa 
krajowego", który dziś jest polski. Jesteśmy nie 
importowanym towarem egzotycznym, lecz pro­
duktem bezpośrednim pewnej ewolucji historycz­
nej w samym kraju wytworzonej na skutek 
określonych warunków politycznych przeszłości.

Proces polonizacyjny, który się dokonywał w 
niezbyt dalekiej przeszłośd kraju, zagarniając 
pewne okolice i pewne warstwy terytorium i 
ludności krajowej, nie wszędzie był równomierny 
i nie wszystkich, których dotknął, dotknął w 
równej mierze i jednocześnie. W  tej samej np. 
warstwie społecznej, ziemiańskiej był on na 
wschodnich i środkowych poładach kraju moc­
niejszy i wyłączniejszy, niż w zachodnich i zacho­
dnio-północnych, gdzie stare czynniki prorodzin­
ne dłużej przetrwały i zamanifestowały się w 
szczególności wybitniejszym udziałem ludzi ze 
szlachty ziemiańskiej w zaraniu litewskiego odro­
dzenia narodowego.

' Poza tym działanie czynników procesu 
musiało sięw pewnym stopniu przełamywać przez 
pryzmat interesów społeczno-klasowyeh,dlatego 
np. odrodzenie narodowe litewskie, gdy się stawać 
zaczęło masowym i w pewnym okresie swego roz­
woju nabierać zaczęło cech ruchu ludowego 
chłopskiego, zanim się w rozwiniętym narodzie 
społecznie różniczkować zaczęło —  odepchnęło 
od siebie pewne bliskie od niedawna pierwiastki 
litewskiemu elementy szlachecko-ziemiańskie, 
pogłębiając w nich przez to dojrzewanie procesu 
polonizacyjnego. Skądinąd w nowych warunkach 
młodej państwowości litewskiej widzimy też Zjawi­
sko odwrotne^zjawisko litwinizowania się pew­
nych elementów w kraju.

Przed'wykrystalizowaniem się ruchu odro­
dzeniowego litewskiego —  do czasu paru 

' dziesięcioleci w X IX  —  fakt rozłamania się 
społeczeństwa krajowego na dwa obozy czy prądy 
—  litewski i polski —  był mało widoczny; ster 
spraw krajowych —  do roku zwłaszcza 1863 był w 
ręku tych pierwiastków, które się spolonizowały 
albo polonizowały i które w działaniu swoich w 
ruchach społecznych przez nie wszczynanych, 
działali i przemawiali w imieniu kraju* jako czoło 
społeczeństwa; ale też nigdy bodaj nie zaświtała w 
ich umysłach teza kolonistów, teza "odłamu naro­
du polskiego, zamieszkałego w Litwie (czy na Li­
twie)", któraby ich wytrącała z  roli obywateli 
czołowych kraju, jako ich Ojczyzny bezpośredniej.

. Zdziwiliby' się orii z  pewnością, gdyby im ktoś 
wmawiać zaczął, że nie są oni autochtonami kraju,, 
ale potomkami przybyszów i odłamem 
społeczności obcej, który z krajem łączy jeno fakt 
"zamieszkania".

Teza ta, teza "odłamu narodu polskiego", 
"zamieszkałego" w Litwie, jeżeli się nie daje, zda­
niem moim zastosować ściśle nawet do Polaków 

. litewskich w tych granicach, w których dziś 
niepodległość Litwy już jest zrealizowana —  tym 
mniej się zastosować daje do szerszego terenu 
Litwy, ogarniającego sporą dziś ziemię Wileńską. 
Element Polaków litewskich jest tam stanowczo 
zbyt masowy i równoległy do innych, ii by mógł się 
zadowolić stanowiskiem nie rdzennej ludnośd 
krajowej, lecz napływowego odłamu ludnośd ob­
cej zamieszkałego na terytorium pewnego kraju.
I Teza ta, jak każda, ma też swoje konsekwencje
logiczne w polityce, Ci co ją przyjmują, muszą 
rezygnować logicznie z  roli spółgospodarzy 
spółrzędnych kraju z roli spółtwórców jego

przyszłości i muszą się pogodzić z takim ujemnym, 
traktowaniem ich przez ludność rdzenną krajową, 
która losów kraju nie uzależnia i uzależniać nic 
chce od względów na pożytek sąsiada, uważanego 
dla kraju tego za metropolje. Czy możemy 
traktować siebie i stawiać na równi z Polakami czy 
Litwinami amerykańskimi lub "zamieszkałymi" 
gdzieś w Syberii lub gdzieindziej* którzy choć 
spełniają lojalnie swoje obowiązki względem 
państwa, jednak mają oczy zwrócone na zewnątrz 
i myślą tylko o  tym jak wródć do Ojczyzny z 
zarobionymi pieniędzmi lub jak Ojczyźnie 
pomagać, ją  zasilać itd. Jest to psychologia kolo­
nistów, ludzi, których z  krajem ich pobytu łączy 
tylko okolicznościowy fakt Zamieszkania". I trze­
ba wyznać, że upowszechnienie omawianej tezy 
już zaczęło takie owoce wydawać i wielu tych nowo 
upieczonych kolonistów opuściło i opuszcza kraj, 
ciągnąc do Polski, jako koloniści są oni logiczni 
Koloniści innej psychologii wyznawać nie mogą, 
ale też przez to wysadzają się oni z  siodła krajowe­
go i stają nam się obcy, zatracając swój związek 
organizacyjny z krajem "zamieszkania".

Czy to jest historyczne i czy takim ma być 
trwałe i masowe stanowisko Polaków litewskich? 
Mnie się zdaje, że byłoby to początkiem końca: 
wyemigrowaniem jednej części, zlitwinizowaniem 
reszty. Jesteśmy na tej drodze i utrwalanie oma­
wianej tezy drogę tą popularyzuje. Może komu się 
wydaje, że to tym lepiej —  sam nie wiem. Może ' 
jestem tylko jednym z Mohikanów, którzy ze swą 
śmiercią unoszą też stary gatunek psychiczny tych 
Polaków litewskich, którzy się właśnie tu, a nie 
gdzieindziej czuli i czują u siebie, w domu, w sWej 
Ojczyźnie najistotniejszej, nife zatracającej 
jednocześnie swojej indywidualnośd psychiczno- 
kulturalnej odrębnej, czyniącej ich typem psychi­
cznym odrębnym —  ani wyłącznie polskim, ani 
wyłącznie litewskim, lecz kojarzącym te dwie na­
tury, nie stapiając się ze środowiskiem jednego i 
drugiego nacjonalizmu, nie hołdując regeneracji 
ani w jednym, ani w drugim kierunku. Może! Ale 
może nie zginiemy, może się jeszcze nasz typ psy­
chiczny odrodzi. Jesteśmy albo Mohikanie, albo 
zwiastuni nowego jutra, które da pojednanie i 
harmonię nawiąże.

Dla mnie mój związek z Litwą jest głęboki, 
sięgający samego rdzenia mojej istoty psychicznej, 
nie tylko że nie dający się zamknąć w fakcie fizy­
cznym "zamieszkania4; jak zamieszkać mogę 
gdzieś w Szwecji lub Portugalii, ale nie mający z 
tym faktem żadnego związku. Gdyby zamieszkał 
gdziekolwiek bądź— to przedeż mój stosunek do 
Litwy pozostanie ten sam. Doświadczyłem tego, 
mieszkając w  Rosji, we Francji, w Polsce. I  oto 
jestem w Litwie i żadna burza, żadne wypadki 
mhie stąd nie usuną, gdybym nawet został od niej 
oderwany 'fizycznie. W czynach i uczuciach 

■ społecznych moich drogowskazem i prawdą są mi 
potrzeby tego kraju, a nie innego. W  nim zasa­
dzam ośrodek wszelkich tęsknot i bodźców moich, 
w jego układzie społecznym, w jego wewnętrznym 
ustosunkowaniu sił i czynników rozwoju szukam i 
zdaję się znajdywać wskazania dla takich lub in­
nych orientacji, gdy chodzi o powzięcie decyzji. Z  
tego stanowiska, "krajowego" —  bezpośredniego 
—  i samo odrodzenie narodowe litewskie, jako 
przejaw ewolucji spłecznej w kraju, jest dla mnie 
nie jakimś zjawiskiem obserwacji, ale sprawą 
moją, sprawą mojego kraju, mojej ojczyzny, 
sprawą, która mnie obchodzi i w której mam też 
coś do powiedzenia i coś do zdziałania własnym 
czynem moim.

Skądinąd wszakże, jeżeli wadliwą jest teza 
"Odłamu narodu polskiego, zamieszkałego w Li­
twie, która nas degraduje i prowadzi dcTdezefcji z 
kraju, skazując pozostałych na Htwinizację 

/zupełną, albo na pozycję kolonistów, to również

wydaje mi się wadliwą zbieżna z nią w skutkach 
aczkolwiek djametralnie jej- przeciwstawna w 
założeniu druga konkurująca z  powyższą teza, 
która .w Polakach litewskich upatruje jeno "Li­
twinów mówiących po polsku" i tak też nas określa 
teza ta jak poprzednia, ma również swoich i  wy­
znawców gorących śród Polaków litewskich, mia­
nowicie tych, .którzy się litwinizują. I  nie należy 
sądzić, że są to tylko karjerowicze. Miała ona rze­
czników swoich już wtedy, gdy jeszcze Litwa była 
ujarzmiona przez Państwo Rosyjskie i gdy 
narodowość li tewska nie tylko żadnych tytułów do 
karjery nie dawała, ale wręcz drogi do niej 
zamykała. Tezą roztapia nas w odmiennym 
środowisku litewskim, nic u nas psychicznie 
odrębnego nie zostawiając. Jeżeli nie można jej nic 
zarzudć, gdy chodzi o dem en ty bardzo świeżo spo­
lonizowane, które naturalną drogą promieniowania 
odrodzenia/ litewskiego wracają do swej natury 
właściwej, która w nich jest jeszcze zupełnieżywa, to 
w stosunku do ogółu Polaków litewskich jest ona, 
zdaniem moim conajmniej nieścisła. Jak zdaniem 
moim, nasz związek z Litwą nie wyczerpie się faktem 
"zamieszkania” takim, jak np. zamieszkanie gdzieś w 
Ameryce lub Frafiej i, bo jest bez żadnego porówna­
nia głębszy, tak stosunek nasz do Polski i jej kultury 
narodowej nie wyczerpuje się tylko techniką 
"mówienia po polsku" jak mówić można a nawet 
pisać po francusku, po ładnie lub w języku 
międzynarodowym "esperanto".

• Oczywiście np. nie technika mowy, lecz coś 
głębszego i istotniejszego skłonić mnie mogło w 
czasie Wielkiej Wojny do udziału czynnego w Le- 

• gionach na rzecz walki bezpośredniej przedwko
- Rosji pod znakiem niepodległości Polski. Z 

pewnością śród motywów, które mną kierowały,
’’ był i ten, że wyłom uczyniony w Państwie ”Rosyj- 

skim na rzecz Polski, otwiera drogę do oderwania 
i niepodległości także innych "kresów zachodnich" 
terytorium rosyjskiego", a więc i Litwy, i że bez 
niepodległości Polski nie mogłaby zaistnieć i. 
niepodległość Litwy, Łotwy etc., ale było także coś 
więcej. Oczywiście byłoby dla mnie nie do 
pomyślenia walczyć po stronie Polski przedwko 
Litwie lub zdobywać na Litwie Wilno na rzecz 
Polski, ale w czasie Wielkiej Wojny te nieszczęsne 
fakty, które zaszły między Polską a Litwą w latach 
1920 były nie do przewidzenia, gdy natomiast de­
cydującym był ideał niepodległości przeciwko za­
borcy, który wtedy był spójny..

.Teza "Litwinów mówiących po polsku", nie 
wyczerpująca bynajmniej całej istoty naszej, jak 

'  nie wyczerpujejej także teza "odłamu narodu pol­
skiego" i oparta cała na jednym fakcie mówienia 
jak  tamta oparta jest na jednym fakde "zamiesz­
kania", jest jak  tamta, za dasna, aby nas zmieścić 
w sobie. Jedna z nich pasuje do tych, którzy ewo- 
lucjonują w  kierunku Odlotu i psychologii kolo­
nistów, porzucając innych na litwinizację, druga 

.pasuje do tych, którzy ewolucjonują w kierunku 
zupełnego żjania się i zatracenia w żywiole rdzen­
nym litewskim, porzucając innych na odlot do - 
Warszawy.

Ani jedna z nich nie" daje synteży Polaków 
' litewskich, jako swoistego typu psychicznego
- krajowego.
■ ' Dud. Taki jest mój stosunek do obydwóch tez, 
które dziś nas rozdwoiły, a które obie nie są mo­
jemu

Michał ROMER 
. rok 1,933-

NA ZDJĘCIACH: fragment rękopisu pracy 
"Dwie teorie o Polakach litewskich"; prof. dr 
M ichał Romer, rektor Uniwersytetu Witolda w 
Kownie; autor zamieszczonej publikacji spoczął 
na Rossie.

rot. i repr. Tadeusz Waźniewicz
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Przepisy przewozu niebezpiecznych - 
i wojskowych ładunków państw obcych 
przez terytorium Republiki Litewskiej
41. Dowódca zbrojnej eskorty 

służby transportowej Ministerstwa 
Ochrony Kraju Republiki Litew­
skiej wspólnie z funkcjonariuszami 
urzędu celnego Republiki Litew­
skiej sprawdza, czy ładunek wy­
szczególniony w jednorazowym 
zezwoleniu, odpowiada jego naz­
wie, ilości, kontroluje plomby i ich 
numeiy, wyszczególnione w doku­
mentach przewozowych.

Wykryte niezgodności ci 
funkcjonariusze odnotowują w 
zezwoleniu i zawiadamiają funk­
cjonariusza służby transportowej 
Ministerstwa Ochrony Kraju Re­
publiki Litewskiej, który podejmu­
je decyzje co do przewozu.

Wyniki kontroli dowódca 
zbrojnej eskorty służby transporto­
wej Ministerstwa Ochrony Kraju 
Republiki Litewskiej wspólnie z 
funkcjonariuszami urzędu celnego 
Republiki Litewskiej wpisuje do 
specjalnego dziennika.

42. Funkcjonariusze zbrojnej 
eskorty służby transportowej Mi- 
•nisterstwa Ochrony Kraju Repub­
liki Litewskiej wykryte niezgod­
ności w dokumentach transportu 
wojskowego lub ekip wojskowych 
odnotowują w zezwoleniu i zawia­
damiają funkcjonariusza tej 
służby, który podejmuje decyzję o 
przewozie.

Wyniki kontroli funkcjonariu­
sze zbrojnej eskorty Ministerstwa 
Ochrony Kraju Republiki Litew­
skiej wpisują do specjalnego dzien­
nika.

43. W  czasie przejazdu trans­
portu wojskowego dowódca straży 
sił zbrojnych obcego państwa lub 
towarzyszący ekipie wojskowej sił 
zbrojnych obcego państwa powi­
nien dopomóc upoważnionym 
funkcjonariuszom Republiki Li­
tewskiej w pełnieniu ich obo­
wiązków i bezzwłocznie informo­
wać o wszystkich przypadkach, 
jakich nie przewidziano w niniej­
szych przepisach.

Przewóz niegabarytowych I 
ciężkich ładunków

44. Na przewóz niegabaryto- 
wych i ciężkich ładunków wojsko­
wych przez terytorium Republiki' 
Litewskiej zezwala się dopiero po 
uzgodnieniu z przedsiębiorstwem 
państwowym "Koleje litewskie".

45. Numery pism uzgodnienia 
nadawca podaje w zgłoszeniu dla 
pełnomocnika rządu i wpisuje do 
listy przewozowej.

46. Przedsiębiorstwo pań­
stwowe "Koleje litewskie” opraco­
wuje specjalny harmonogram 
przewozu wojskowego na przewi­
dzianej trasie przez terytorium Re­
publiki Litewskiej, przydziela per­
sonel kolejowy i inny, zapewniający 
przepuszczanie, poruszanie się, 
konwojowanie, ochronę i nadzór 
nad pociągiem z niegabarytowymi 
lub ciężkimi ładunkami wojskowy­
mi

47. Przewozem niegabaryto- 
- wych i ciężkich ładunków wojsko­
wych przez terytorium Republiki 
Litewskiej kierują odpowiedzialni 
funkcjonariusze dyrekcji general­
nej przedsiębiorstwa państwowego 
"Koleje litewskie" i służby trans­
portowej Ministerstwa Ochrony 
Kraju Republiki Litewskiej.

Sprecyzowanie Informacji
48. Służby transportu wojsko­

wego państw obcych przedstawiają 
faksymilowaną informację o przy-

Dokończanl* z  miotam poprzedniego

byciu transportu wojskowego, nie 
później niż na 24 godziny przed 
jego  przybyciem na państwowe 
przejście graniczne Republiki Li­
tewskiej. W  informacji podaje się:

dokładną datę, czas przybycia 
transportu wojskowego na stację 
graniczną, numery wagonów, ich 
liczbę i trasę przejazdu:

imię, nazwisko, stopień woj­
skowy, numer jednostki wojskowej 
dowódcy straży przewozu trans­
portu wojskowego sił zbrojnych 
obcego państwa, skład, uzbrojenie, 
bagaż i wyposażenie straży.

49. Służby transportu wojsko­
wego państw obcych przedstawiają 
faksymilowaną informację o przy­
byciu ekipy wojskowej nie później 
niż na 12 godzin przed jej przyby­
ciem na państwowe przejście gra­
niczne Republiki Litewskiej. W  in­
formacji podaje się imię, nazwisko, 
stopień wojskowy oficera sił zbroj­
nych obcego państwa towarzyszą­
cego ekipie wojskowej, skład ekipy, 
numeiy pociągu i wagonu.

Przewóz koleją
50. Państwowe przedsiębiorst­

wo "Koleje litewskie" przewozi nie­
bezpieczne i wojskowe ładunki 
państw obcych przez terytorium 
Republiki Litewskiej zgodnie z 
zezwoleniami wydanymi przez 
służbę transportową Ministerstwa 
Ochrony Kraju Republiki Litew­
skiej i zapewnia, aby były przestrze­
gane następujące waruniti:

50.1. Transport wojskowy, 
ekipy wojskowe były przewożone 
wyłącznie lokomotywami na­
leżącymi do przedsiębiorstwa 
państwowego "Koleje litewskie” 
według sporządzonego harmonog­
ramu, w którym należy przewidzieć 
odstępy bezpiecznego przejazdu 
transportu wojskowego, ekip woj­
skowych przez terytorium Repub­
liki Litewskiej;

50.2. Pociąg musi być formo­
wany tak, aby transport wojskowy, 
konwojowany przez straż sił zbroj­
nych obcych państw, znajdował się 
w czole składu;

503. W  razie zaistnienia oko­
liczności force majoure, razem ze 
służbą transportową Ministerstwa 
Ochrony Kraju Republiki Litew­
skiej zostały podjęte, dodatkowe 
środki dla zapewnienia bezpie­
czeństwa przewozu wojskowego;

50.4. Pociągi powinny zatrzy­
mywać się tylko według rozkładu 
uzgodnionego ze służbą transpor­
tową Ministerstwa Ochrony Kraju 
Republiki Litewskiej, na ok­
reślonych stacjach kolejowych i na 
określony czas;

50 J. Całość informacji o prze­
wozie wojskowyiA powinna być 
przekazywana służbie transporto­
wej Ministerstwa Ochrony Kraju 
Republik i L itew sk ie j w ok­
reślonym czasie;

50.6. Powinny być stworzone 
warunki do spełniania obowiązków 
przez uzbrojoną eskortę służby 
transportowej Ministerstwa Och­
rony Kraju Republiki Utewskiej;

50.7. Funkcjonariuszom zbroj­
nej eskorty służby transportowej 
Ministerstwa Ochrony Kraju Re­
publiki Utewskiej powinna być za­
pewniona łączność telefoniczna do 
rozmów służbowych z kierownic­
twem tej służby;

50;8. W  razie potrzeby, powo­
dując się obowiązującym w Re­
publice litewskiej trybem przewo­
zu ładunków koleją, powinny być 
zatwierdzane (odnotowywane), 
ponownie zatwierdzane, prze­

wożone ładunki. Za te usługi 
służby transportu wojskowego 
państw obcych płacą dodatkowo 
według taryf określonych przez 
przedsiębiorstwo państwowe "Ko­
leje litewskie”.

51. W  razie ustalenia przez 
przedsiębiorstwo państwowe "Ko­
leje litewskie" uszkodzenia wago­
nu, służby tego przedsiębiorstwa 
podejmą środki, aby uszkodzony 
wagon został naprawiony bez od­
czepiania i informują o tym służbę 
transportową Ministerstwa Ochro­
ny Kraju Republiki Litewskiej.

52. Jeżeli uszkodzonego wago­
nu nie da się naprawić bez odcze­
piania, to na mocy decyzji służby 
transportowej Ministerstwa Och­
rony Kraju Republiki Utewskiej 
zostaje zatrzymany cały transport 
wojskowy w celu usunięcia uszko­
dzenia lub przełożenia ładunku do 
innego wagonu.

53. Służba transportowa Mi­
nisterstwa Ochrony Kraju Repub­
liki Litewskiej informuje o zatrzy­
maniu transportu wojskowego 
służbę transportu wojskowego ob­
cego państwa— właściciela ładun­
ku i po uzyskaniu jej faksymilowa- 
nej zgody przesyła państwowemu 
przedsiębiorstwu "Koleje litew­
skie" faksymilowane zezwolenie na 
przełożenie ładunku do innego wa­
gonu, jednocześnie informując o 
tym urząd celny i inne zaintereso­
wane służby państwowe Republiki 
Utewskiej.

54. Przedsiębiorstwo państwo­
we "Koleje litewskie" przeładowuje 
niebezpieczne i wojskowe ładunki 
tylko po uzgodnieniu tego ze 
służbą transportową Ministerstwa 
Ochrony Kraju Republiki Utew­
skiej i innymi kompetentnymi ins­
tytucjami Republiki Utewskiej, a 
jeżeli jest to konieczne —  pod na­
dzorem specjalistów służby trans­
portu wojskowego obcego pań­
stwa —  właściciela ładunku.

55. W  razie przewożenia nie­
bezpiecznych ładunków służba 
transportu wojskowego obcego 
państwa jednocześnie z dokumen­
tami przewozowymi powinna 
przedstawić świadectwo o stanie 
technicznym Środka transportowe­
go, wydane przez kompetentne 
instytucje obcego państwa i zapew­
nić, aby wagon został zaopatrzony 
w obowiązujące znaki niebezpie­
czeństwa.

Odprawa celna
56. Wypełnienie dokumentów 

celnych i odprawy celnej ładunków 
wojskowych, przewożonych przez 
obszar celny Republiki Utewskiej 
dokonuje się w trybie określonym 
przez ustawy i inne akty prawne 
Republiki Utewskiej.

57. Wagony, którymi przewozi 
się ładunki wojskowe, muszą być 
oplombowane plombami urzędu 
celnego lub służb kolejowych. 
Urząd celny może uznać plomby 
założone przez urząd celny lub 
służby kolejowe obcego państwa.

Zakazy
58. Żołnierzom i pracownikom 

cywilnym sił zbrojnych państw ob­
cych zabrania się:

posiadać broń palną i je j 
używać;

podczas przejazdu przez tery­
torium Republiki Litewskiej 
posługiwać się przenośnymi środ­
kami łączności:

w drodze zatrzymywać pociąg 
pasażerski lub towarowy, jeżeli nie 
ma zagrożenia dla bezpiecznego

ruchu, ludzi, ładunku czy środo­
wiska;

zabierać lub wysadzać pa­
sażerów, ładować i wyładowywać 
towary;

wysiadać ze środka transporto­
wego na terytorium Republiki l i ­
tewskiej.

59. Jeżeli żołnierz lub pracow­
nik cywilny sił zbrojnych obcego 
państwa Wysiada z pociągu, jadące­
go przez terytorium Republiki L i­
tewskiej, dowódca straży sił zbroj­
nych obcego państwa albo 
towarzyszący ekipie wojskowej ofi­
cer sił zbrojnych obcego państwa 
powinien natychmiast poinformo­
wać kompetentnych przedstawi­
cieli Republiki Utewskiej i udzielić 
im wszelkiej niezbędnej informa­
cji-

60. Pełnomocnik rządu na za­
lecenie kompetentnych instytucji 
Republiki Litewskiej może nie 
wydać zezwolenia żołnierzom i 
pracownikom sił zbrojnych obcych 
państw na przejazd przez teryto­
rium Republiki Utewskiej.

Zabezpieczenie medyczne i 
wymagania higieny

61. Za zabezpieczenie medy­
czne i sanitarne żołnierzy i pracow­
ników cywilnych oraz ekip wojsko­
wych sił zbrojnych obcych państw 
przejeżdżających przez terytorium 
Republiki Utewskiej odpowiada 
służba transportu wojskowego ob­
cego państwa.

W  przypadkach awarii trans­
portu lub innych ekstremalnych sy­
tuacji pomoc medyczną okazują 
poszkodowanym placówki'Minis­
terstwa Zdrowia Republiki Utew­
skiej na żądanie służby transporto­
wej Ministerstwa Ochrony Kraju 
Republiki Utewskiej.

62. Funkcjonariusze kompe­
tentnych instytucji Republiki U- 
tewskiej po wykryciu pojedynczych 
zachorowań na choroby zakaźne (z 
wyjątkiem szczególnie niebezpie­
cznych —  cholery, dżumy, ospy itp  ̂
gdy podejmuje się działania zgod­
nie z wymaganiami ekstremalnych 
sytuacji) powiadamiają o tym 
służbę transportową Ministerstwa 
Ochrony Kraju Republiki Utew­
skiej. Służba ta wydaje zezwolenie 
transportowi wojskowemu lub eki­
pie wojskowej na kontynuowanie 
podróży do miejsca przeznaczenia 
dopiero po uzgodnieniu sprawy z 
państwową służbą higieny Repub­
liki Utewskiej.

63. Chorych (rannych), wyma­
gających pilnego leczenia stacjo­
narnego, służba transportowa Mi- 
nisterstwa Ochrony Kraju 
Republiki Litewskiej kieruje do 
najbliższej placówki zdrowia i in­
formuje o tym odpowiednią amba­
sadę obcego państwa w Republice 
Utewskiej i służbę transportu woj­
skowego tego państwa.

64. Wydatki związane z lecze­
niem żołnierzy i pracowników cy­
wilnych sił zbrojnych obcego pań­
stwa w placówkach medycznych 
Republiki Litewskiej, pokrywa 
firma, która ubezpieczyła osobę.

65. Tryb zniszczenia osobistych 
przedmiotów zmarłego od choro­
by zakaźnej żołnierza lub pracow­
nika cywilnego sił zbrojnych obce­
go  państwa oraz m iejsce 
pogrzebania zmarłego określają 
placówki medyczne Republiki U- 
tewskiej wspólnie z ambasadą ob­
cego państwa w Republice Utew­
skiej.

66. Zwłoki żołnierza lub pra­
cownika cywilnego sił zbrojnych 
obcego państwa zmarłego z innych 
przyczyn dla ustalenia przyczyny 
śmierci zgodnie z obowiązującym 
w Republice Utewskiej trybem od­
wozi się do najbliższej kostnicy. Po­
wiadamia się o tym ambasadę ob­
cego państwa w Republice 
Utewskiej.

Juryadykcja
67. Żołnierze i pracownicy cy­

wilni sił zbrojnych obcych państw,

przejeżdżających przez terytorium 
Republiki Litewskiej powiat 
przestrzegać ustaw, innych aktów 
prawnych Republiki Litewskto 
ustaleń niniejszych przepisów. ^  
naruszenia ustaw i innych aktów 
prawnych Republiki LitewsIdB 
żołnierze i pracownicy cywilni atł 
zbrojnych państw obcych karani ią 
w trybie określanym przez ustawy 
Republiki Utewskiej.

68. W  razie konieczności w po. 
ciągach przewozu wojskowego 
państw obcych spełniają swe 
funkcje instytucje prokuratury, po. 
licji i inne agendy praworządności' 
Republiki Litewskiej. Instytucje 
praworządności Republiki Utew­
skiej powiadamiają o tym służbę 
transportową Ministerstwa Ochro­
ny Kraju Republiki Litewskiej i, 
jeżeli istnieje możliwość, zaprasza­
ją  ich przedstawiciela jako 
pośrednika i obserwatora.

Badanie katastrof, awarii
69. Badanie oraz likwidowani .̂ 

skutków awarii, katastrof trans­
portu lub sytuacji awaryjnych orga­
nizują, jak też wykonują tę pracę 
kompetentne instytucje Republiki 
Utewskiej, powiadamiając o tym 
służbę transportu wojskowego ob­
cego państwa i zapraszając jej 
przedstawiciela jako obserwatora.? _

Wyrównania 
wyrządzonych szkód

70. Kwestia wyrównania szkód 
wyrządzonych podczas przewozu 
ładunków wojskowych przez tery­
torium Republiki Litewskiej, są 
rozpatrywane na podstawie ustaw, 
innych aktów prawnych Republiki 
Litewskiej, na vyarunkach, wysz­
czególnionych w jednorazowym 
zezwoleniu.

Sytuacje ekstremalne
71. Jeżeli podczas przewożenia 

ładunku wojskowego zaistnieje 
przypadek ekstremalny, następuje 
awaria lub katastrofa, służba trans­
portowa Ministerstwa Ochrony 
Kraju Republiki Litewskiej i

. służba transportu wojskowego ob­
cego państwa niezwłocznie powin­
ny udzielić wszelkich potrzebnych * 
informacji i udzielić żądanej po­
mocy dla instytucji Republiki U- 
tewskiej prowadzącej akcję rato­
wania i likwidowania skutków. *

72. W  tych przypadkach, gdy 
naruszane są warunki wysz­
czególnione w jednorazowym zez­
woleniu, wymagania niniejszych1̂  
przepisów, stwarza się zagrożeniem' 
dla życia, zdrowia ludzi, bezpie­
czeństwa ruchu, dóbr materiał-.1 
nych, zanieczyszcza się środo*I 
wisko, przewóz wojskowy zostaję 
wstrzymany, a osoby winne pono­
szą odpowiedzialność zgodnie z us­
tawami Republiki Utewskiej.

Opłaty organizacyjne
73. Ustala się następujące 

opłaty do budżetu państwowego 
Utwy za wydawane zezwolenia na 
przejazd tranzytowy przez teryto- j 
rium Republiki Utewskiej:

dla transportu wojskowego bez 
straży sił zbrojnych obcego 
państwa —  200 litów;

dla transportu wojskowego ze 
strażą sił zbrojnych obcego 
państwa —  600 litów;

dla transportu wojskowego, 
przewożącego ładunki niebezpie­
czne i wojskowe —  800 litów;

dla ekipy wojskowej —  400 
litów.

Opłata za konwojowanie 
transportu wojskowego, konwojo­
wanego przez straż sił zbrojnych 
obcego państwa, lub drużyny woj­
skowej —  2000 litów.

Obserwatorzy
międzynarodowi

74. Kompetentne instytucje 
Republiki Utewskiej mogą wez­
wać obserwatorów organizacji 
m iędzynarodowych i państw ob­
cych do kontrolowania, jak przes­
trzegane są niniejsze przepisy. -V.
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Chór mocny, jak dąb i zawsze młody
35-lecie "Ąźuoliukasa*

Dziś— kolejna impreza w ramach 
obchodów 35-leda wielce zasłużonego 
dla litewskiej kultury muzycznej chóru 
•Ąźuoliukas" ("Dąbek"). Z  okazji jubi­
leuszu zorganizowano Tydzień "Ąfuo- 
Jiukasa". Poszczególne koncerty prze­
biegają w największych salach miasta 
inauguracja— w Bazylice Wileńskiej, 
chór śpiewał podczas Mszy św.). Dzi­
siejszy — w Pałacu Pracowników Sztu­
ki, z  udziałem najlepszych zespołów 
chóralnych — "Aukuras", "Canlemus", 
"Jauna muzika", "Salutaris", "Museum 
Musi cum”. Następne— w Filharmonii 
Narodowej, Bazylice, Teatrze Opery i 
Baletu (m.in. w sobotę— "Ąfuoliukas"
i  Państwowa Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Vytautasa MiSkinisa wy­
konają  "Symfonię psalmów” Igora 
Strawińskiego).

Bilans 35-lecia —  to setki 
chłopców, którzy przewinęli się przez 
ten słynny zespół założony przez Her* 
manasa PerelSteinasa (przybył specjal­
nie na jubileusz z  Londynu). Z  tego 
licznego grona chórzystów wyłoniło się 
wielu utalentowanych śpiewaków — 
W. Prudników, A . Malikenas, G.Ber-

gorulko, L Misiura, kompozytorów —  
V. Augustinas, L.V. Lopas, R. Merke- 
lis, V. Miśkinis, L. Wkonćius i in.

Założycielowi chóru H. PerelStei- 
nasowi senat Akademii Muzycznej 
nadał honorowy doktorat. Natomiast 
u podnóża Góiy Giedymina, obok Mu­
zeum Narodowego posadzono młody 
dąbek— symbol zespołu.

Inf. wł.

N A  ZD JĘ C IA C H : dąbek u 
podnóża Góry Giedymina (poprzedni 
posadzono na 20-lecie zespołu) z pew­
nością z  czasem sianie się potężnym 
dębem; były chórzysta dziś solista 
Opery Władimir Prudników, Herma- 
nas Perelśteinas, Vytautas Miśklnis 
—  obecny kierownik chóru oraz Povi- 
las Gylys —  prof. Akademii Muzy­
cznej.
Fot Włodzimierz Gulewlcz (ELTA)

Soleczniki pięknie się 
Bydgoszczy kłaniają

Niewiele chyba szkół rejonu ma 
tak ścisłe kontakty z  instytucjami 
szkolnymi w Polsce, jak szkoła so- 
lecznicka nr 1. Są to kontakty stałe i 
wielostronne. A  to dlatego, że  dyrek­
tor szkoły Stefan Dudojć i pedago­
dzy szczegółowo starają się opowie­
dzieć o każdym spotkaniu —  o 
wymianie doświadczenia, wyjeździ© 
uczniów na wczasy, 
s Nawet o kontaktach w roku 

' >błeżącym można mówić bez końca. 
W Gdańsku jest Ośrodek Metodyki 
Wykładania. Jego pracownicy są 
częstymi gośćmi u nas. Na początku 
roku trzej pracownicy tej placówki 
Przyjechali do szkoły, prowadzili 
prelekcje w kilku klasach. Poza tym, 
gościli nauczycieli soleczniokiej 
szkoły u siebie, w ośrodku.

A oto jeszcze jeden przykład. 
Szkoła przyjaźni się z  15 liceum 

' °QĆlnokształcącym w Gdańsku. W 
czerwcu starszoklasiści byli u nich w 
gościnie. Mieszkali w rodzinach 
swych gdańskich kolegów, razem 
chodzili na wycieczki, odpoczywali. 
A na początku września 40 peda- 
flogów i uczniów liceum z Gdańska

przyjechało do Solecznik. Również 
mieszkali w rodzinach, jeździli do 
Trok, Wilna, szlakiem Adama Mickie­
wicza.

T o  są słu żbow e i krótkie 
podróże. Ale z czym porównać 
długą wyprawę na wczasy do Byd­
goszczy? Myślę, że uczniowie nie 
zapomną jej nigdy. Te wczasy nie 
były dziełem przypadku. Zaczęło się 
od tego, że  gdy przedstawiciele Byd­
goskiego Kuratorium Oświaty w 
ubiegłym roku gościli w  szkole nr 1, a 
następnie w soiecznickim oddziale 
ZPL, została podpisana umowa o 
współpracy. No i w ramach tej umowy 
wszystkie dzieci szkoły nr 1 mają 
możność odpoczywać w Polsce.

W upalne dni letnie przyszło 
zaproszenie od Jerzego Żelskiego 
na odpoczynek grupy uczniów. Po 
kilku dniach 30 osób, przeważnie 
zespołu 'Solczanka' było już w Sa- 
mociążku (koło Bydgoszczy) w let­
niej szkole sportów wodnych. Entuz­
jastycznie opowiadają o tych trzech 
tygodniach nauczyciele Leokadia 
Paiewicz i Stanisława Moliene, które 
kierowały grupą. *Nie było żadnych

problem ów. Każde życzen ie  u- 
czniów uwzględniano. Komendant 
letniej 8zkoły Andrzej Przygoda i 
jego żona Elżbieta, odpowiedzialna 
za stronę kulturalną wypoczynku, 
przewidzieli wszystko —  mówiły 
opiekunki. — To była prawdziwa let­
nia szkoła dla nas. Dzieci uczyły się 
tu dobrej polszczyzny, obcowały z 
rówieśnikami. Tti uczyły się demok­
racji i wolności. Tu każdy nauczył się 
pływać. A  my, nauczycielki, nau­
czyłyśmy aię nowych metod pracy z 
dziećmi*.

Na korytarzu szkoły nr 1 jest 
stoisko ze zdjęciami i artykułami z 
polskich ga ze t o tej podróży. 
Również z tych materiałów dowiadu­
jemy się, że  dzieci miały tam wspa­
niale —  smacznie jadły, wygodnie 
mieszkały, pływały kilka razy dzien­
nie. Były najróżniejsze wycieczki. W 
Toruniu zwiedzono muzeum Koper­
nika, planetarium Odbyła się wy­
cieczka "Szlakiem piastowskim*, po 
Biskupinie, gdzie odrestaurowano 
starożytne stanowisko ludzi, była też 
jazda starym pociągiem. Pływano 
pod żaglami, a także prawdziwym 
statkiem. Wrażeń wystarczy na cały 
rok. Może do następnej wyprawy? A 
dziś Soleczniki pięknie się Bydgosz­
czy kłaniają i za wszystko dziękują.

Piotr RYNGIEWICZ

Bezpłatny przejazd do Polski
Przy dzisiejszych bardzo niskich 

c®eryturach i rentach najmniejszy do­
datkowy wydatek robi wyrwę w naszym 
budżerie. Właśnie z  powodu trudności 
finansowych wiele osób starszych odma­
mi* sobie przyjemności odwiedzenia 
kk*kich, krewnych i przyjaciół w Poboe.

Wileńska firma Lit pola u to widu z 
nich chce przyjść z pomocą. Niestety, 
swą dobroczynnością nie może ogar­
nąć wszystkich emerytów. Jednak chce 
i może pomóc niektórym. Otóż oferuje 
ona o d l listopada b.r. bezpłatny prze­
jazd autokarem do wielu miast w

Polsce byłym akowcom, więźniom po­
litycznym i zesłańcom, pochodzącym z 
Wileńszczyzny i za tę ziemię niegdyś 
cierpiącym.

Chętni korzystania z tej szlachet­
nej oferty proszeni są zwracać się pod 
tel.63-65-39 lub 22-02-56 albo po 
godz. 18 pod numerem: 41-19-10.

Inf. wł.

SPORT

Prezydent MKOl 
w ruchu olimpijskim
Podczas pobytu w Polsce na konferencji prasowej 
prezydent MKOl J. A. Samaranch odpowiedział 

m.in. na następujące pytania:

— Jakie są obecnie najważniejsze 
problemy wymagające załatwienia w 
ruchu olimpijskim ?

W  Paryżu odbył sięKongres Olim­
pijski, który oceniliśmy jako "kongres 
stulecia". Nasz podstawowy cel to ut- 
rzymanie jedności olimpijskiej. Utrzy­
manie więzi z międzynarodowymi fe­
deracjami różnych dyscyplin oraz więzi 
z narodowymi komitetami olimpijski­
mi. Uważam, że ta jedność jest aktual­
nie silniejsza niż kiedykolwiek.

Jakie przewiduje MKOlograni- 
czenia liczby uczestników igrzysk ?

Nie można z powodzeniem przep­
rowadzić igrzysk letnich, w których 
brałoby udział więcej niż 10 tys. spor­
towców. Chcemy zapewnić każdemu 
narodowemu komitetowi olimpijskie­
mu prawo startu minimum sześciu re­
prezentantów plus dwóch działaczy. 
Pokryjemy wszelkie koszty udziału tej 
części poszczególnych ekip.

—  Igrzyskom grozi zdominowa­
nie przez chińskich sportowców, a 
często podejrzewa się ich o stosowanie 
dopingu...

—  Jeśli komuś nie udowodniono 
tego, że stosował niedozwolony do­
ping, to w myśl przyjętych przez nas 
zasad, człowiek ten uważany jest za nie­
winnego. Kubańczycy odnoszą ogrom­
ne sukcesy sportowe, a przecież tych 
sportowców wyłoniono z 10-m i bono­
wego narodu. Chińczyków jest miliard. 
Czy można wątpić w potencjalne 
możliwości tego kraju...

—  MKOl otworzył dostęp do ig­
rzysk dla zawodowych koszykarzy i te­
nisistów. Dlaczego nie Jest konsek­
wentny, przecież są też np.zawodowi 
bokserzy, piłkarze ... Czy można być 
zadowolonym z rangi i poziomu olim­
pijskiego turnieju piłkarskiego w ta­
kiej postaci Jak dotychczas ?

—  Po raz pierwszy w igrzyskach

wystąpili koszykarze NBA, ale nie był 
10 debiut zawodowców. I dawniej, 
nawet koszykarze —  olimpijczycy z 
waszego kraju, chyba nie byli amatora­
mi. W Barcelonie wystąpił dream- 
team koszykarzy i był to ogromny suk­
ces koszykarzy z N B A  i całej 
koszykówki. Jeśli idzie o bokserów to 
rozważamy ewentualność otwarcia się 
na zawodowy boks, chociaż ... Ama­
torski boks jest bardziej ludzki, a my, 
na szczęście, nie mieliśmy tragicznych 
wypadków na olimpijskim ringu. W 
sprawie piłki nożnej zrobiliśmy już 
krok we właściwym kierunku. W  At­
lancie będą grać w olimpijskim turnie­
ju futboliśd do lat23z tym.żekażda 
drużyna będzie mogła zgłosić trzech 
piłkarzy, których nie będzie obowiązy­
wać limit wieku. Podczas MS-94 w 
USA tacy piłkarze jak Romano i Be- 
beto wyrazili chęć występu na igrzys­
kach olimpijskich.

—  MKOl przyznał organizację 
LIO bogatej Atlancie, a nie Atenom, 
za którymi przemawiała tradycja 
olimpijskiej idei. Już w Lillehammer 
wyłoniły się problemy — niektórzy 
olimpijczycy mieli inną wizję systemu 
organizowania olimpijskich za­
wodów...

— Na zakończenie igrzysk w Lille­
hammer powiedziałem, że zamykam 
nąjlepszą z dotychczasowych olimpiad. 
Uważam, że miałem rację. Teraz ocze­
kują nas letnie i zimowe igrzyska olim­
pijskie w Atlancie i Nagano. Wierzę, że 
będzie to kolejny ogromny sukces 
sportowy i organizacyjny. Ale moim 
zdaniem, niestety, złoty wiek sportu 
kończy się. Cały MKOl podjął decyzję, 
aby przyznać organizację LIO-96 At­
lancie. Jako prezydent MKOl nie mogę 
nie podporządkować się kolegialnie 
podjętym ustaleniom.

Mecze, zawody, turnieje
PUCHARY HANDBOUSTÓW

W  pierwszej rundzie rozgrywek o 
europejskie puchary w piłce ręcznej 
wzięło udział 6 litewskich zespołów. 
Niestety, tylko jeden awansował do 
następnej rundy. Dokonał tego ko­
wieński "Granitas", mimo że przegrał 
wyjazdowe spotkanie z norweskim klu­
bem "Runnar* taką samą różnicą bra­
mek, z  jaką wygrał na własnym boisku 
(26:23). W  gościnie padł wynik 24:27 i 
dzięki strzeleniu większej ilości bra­
mek na obcym boisku awans zdobyli 
kowieńczycy.

Inne zespoły litewskie odpadły z 
turniejów, widocznie dlatego, że wyb­
rali najgorszy wariant —  z braku fun­
duszy grać oba mecze w gościnie. Oto 
wyniki pierwszych i rewanżowych spot­
kań: "Tauras" Szawle —  "Gelen" Ho­
landia —  15:15, 19:20; "Maistas" 
Kłajpeda —  KH O M V Czechy —  
21:30, 22:23; "Egle" Wilno —  "Satur- 
nus" Holandia —  21:22, 24:23; "Ula 
Varbitas" Orany— Thrifty" Holandia 
— 21:29,25:21; "Ola Vinnanta" Orany
—  "Galiczanka" Ukraina —  22:38, 
16:38.

Bardzo dobrze spisały się nato­
miast polskie drużyny w pierwszej run­
dzie rozgrywek. Z  7 zespołów do nas­
tępnych rozgrywek awansowało 5: 
"Iskra" Kielce i "Śląsk" Wrocław — 
wśród mężczyzn oraz "Piotrcovia" 
Piotrków Trybunalski, "Sośnica" Gli­
wice i "Montex" Lublin —  wśród ko­
biet.

Z BOISK PIŁKARSKICH
• W 10 kolejce rozgrywek o mist­

rzostwo Litwy w piłce nożnej zanoto­
wano takie wyniki: "Żalgiris EBSW" 
Wilno —  "Sakalas" Szawle —  4:2, 
"Mula" Wiłkomierz —  "Romar" 
Możejki —  0:0, "E kra nas" Poniewież
—  "Inkaras-Grifas" Kowno — 0:1, "Si- 
rijus" Kłajpeda — "Panerys" Wilno — 
0:0, "Interes AE" Visaginas— "Banga" 
Gargżdai — 1:2, "FBK Kaunas" — 
"Ares" Kłajpeda —  0:1.

Na kolejkę przed zakończeniem

jesiennej rundy rozgrywek na czele ta- 
i beli turniejowej znajduje się ''Żalgiris", 

który zgromadził 18 pkt. Wyprzedza 
on drużyny "Romar"— 17 oraz "Pane­
rys" i "Inkaras-Grifas" -—,po 14 pkt.

* Angielska Federacja Piłkarska 
stoi przed poważnym dylematem — 
według przepisów UEFA w meczach 
ligowych oraz pucharowych może brać 
udział jednocześnie tylko trzech cu­
dzoziemców, a za takich UEFA uważa 
Szkotów, północnych Irlandczyków 
oraz Walijczyków, posiadających ma­
cierzyste federacje, a grających bez og­
raniczeń w angielskich ligach.

UEFA zezwala na grę tylko trzech 
cudzoziemców i zamierza wyegzekwo­
wać to także od Anglików. O skali 
problemu świadczy fakt, że mistrz 
Anglii "Manchester United" ma w pod­
stawowym składzie aż siedmiu nie an­
gielskich piłkarzy. Zgodnie z życze­
niem UEFA w styczniu przyszłego 
roku dojdzie do spotkania działaczy 
piłkarskich zainteresowanych stron, 
podczas którego zostanie omówiony 
ten problem.

WSPANIAŁY DEBIUT
Doskonale zpisali się litewscy sza­

chiści w swym pierwszym turnieju eli­
minacyjnym o Klubowy Puchar Euro­
py, który odbył się w Polsce. Wileńska - 
drużyna "Kaissa" wywalczyła pierwsze 
miejsce i tym samym zdobyła prawo 
udziału w finałowym turnieju. Odbę­
dzie się on w listopadzie we Francji z 
udziałem siedmiu zwycięzców tur­
niejów eliminacyjnych oraz 
ubiegłorocznego triumfatora rozgry­
wek —  francuskiego klubu z miasta 
Lyon.

SCHUMACHER WYGRYWA 
Niemiec M. Schumacfaer wygrał 

zawody o Grand Prix Europy w formu­
le 1 na torze w Jerez de la Frontera. 
Drugie miejsce zajął Brytyjczyk D. 
Hill, a trzecie Fin M. Hakkinen. Schu- 
macher umocnił się na pozycji lidera 
mistrzostw świata wyprzedzając o 5 pkt 
Hilia.
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Troki z lotu ptaka. Fot. W. Charin

TELEWIZJA
ŚRODA, 19 PAŹDZIERNIKA 

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.15 — Anons 

TV. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — Pro­
gram dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.00— Anons TV. 19.05— Słowo 
chrześcijanina. 19.20 — Odgłosy. Pro­
gram o aktualiach prasowych. 19.40 — 
Forum TV. Spotkanie z ministrem energe­
tyki 20.30 — Panorama. 21.05 — Serial 
"Skradzione życie" (Anglia). 21.55 — 
Anons TV. 22.00 — Brzęg. 23.00 — Ma­
gazyn "Galeria". 23.20 — Wiadomości 
wieczome.23.35 — Wieczory.

BAŁTYCKA TV
7.30 — Horoskop. 7.35 — Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy”. 9.00 — Godzina CNN. 18.00 — No­
wości bałtyckie. 18.05— Nowości ze świa­
ta 18.20 — Kino — moją mitośdą. Film 
"Mała księżniczka”. 19.55 — Serial Tak 
świat się kręci". 20.50 — Serial "Granica 
nocy*. 21.20— Piłka nożna Liga mistrzów 
UEFA "Cassino” Salzburg — AFC Ajax
23.30 — Dziesiątka najlepszych.

LiTPOLI INTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

* Dzika róża". 14.00 — Serial "Goriaczew i 
inni". 14.50 — Dziennik. 1500 — Popatrz, 
posłuchaj. 1520 — Odpowiedzi 1550*— 
Dziennik. 16.00 —■ Błękitny ptak. 16.20 — 
Serial "Elen i chłopcy". 16.50—'Świat dziś.
17.00 — "Mir". 17.30 — Miniatura. 17.40 — 
Pogoda 17.45— WojestkimXXw.D.Tutu. 
17.50— Dziennik. 18.00— Godzina szczy­
tu 18.25 — Serial "Dzika róża*. 18.55— W 
poszukiwaniu utraconego. L Orłowa 19.40
— Dobranocka 20.20:— Dziennik. 20.30— 
Pogoda 20.40 — Monolog. 20,50— Ame­
ryka z M. Taratutą 21.30— Pika nożna

TELE-3
7.30 — Dziennik NBC. 8.00 —  Film 

anim. 8.25— Muzyka 9.00— Serial “Santa 
Barbara". 9.50 — Wszystko do śmiechu. 
10.10, 13l55 — Lekcje jęz. ang. 14.001—' 
Dziś. 15.00— Magazyn podróży. 18.30— 
Program z Jurborka 19.00— Najświeższe 
wiadomości 19.20 —.Film anim. 19.45 — j  
Serial "Santa Barbara". 20.40— Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Nowości 
sportowe. 21.25 — Lekcja jęz. ang. 21.30
— Informacja Tele-3. 21.45 — Muzyka
22.00 — film fąb. "Rebeianr. 2255 — ' 
Muzyka 24.00— Wiadomości

WILEŃSKA TV
18.50— Dziś w miasteczku. 19.00— - 

Film 'Anioł miejski". 20.00 — Film fąb. 
'Jestem aktorką*. 22.10— Serial FL Brad- 
bur*ego. 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00 — M7V.

T V P1
10.00 — Wiadomości. 10.10 —

Mamaija 10.25— Domowe przedszkole.
10.50—  Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00 
— "Słoneczny patrol"— serial prod. USA. 
11.45 — Muzyczna Jedynka 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.30 — 
Forum nieobecnych. 12.55 — Nasze 
państwo. 13.00 — Wiadomości 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15 — 15.55 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00 — Muzyka 
młodzieżowa 16.30 — Raj — magazyn 
młodzieżowy. 16.55 — Muzyczna Jedyn­
ka 17.00 — “Moda na sukces* — serial 
prod. USA. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45
— Polska kronika Ogórkowa 19.05 — 
"Słoneczny patrol" — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — Studio Sport III runda 
Ligi Mistrzów — "Manchester United" — 
FC Barcelona 23.10 — Puls dnia 23.25
— Zawsze po 21-szej. 24.00 — Wiado­
mości. 0.20 — "Ucieczka do nowego 
świata” (3) — serial prod. USA. 1.55 — 
"Droga życiowa Alejo Carpentiera"— film 
dok. prod. franc.

CZWARTEK, 20 PAŹDZIERNIKA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — Anons 
TV. 8.20 — Lekcja jęz. niem. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Program dla dzie­
ci 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Anons TV. 19.05 — Rząd postanowił...
19.20 — TV studio katolickie. 19.50 — 
*22”. Program sportowy. 20.30 — Pano­
rama 21.05 — Koncert *Pink Floyd*. 
Podczas przerwy — Wiadomości wie­
czorna

LITPOLI INTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 14.00 — Serial "Goriaczew i 
inni*. 14.50 — Dziennik. 15.00 —  Spot- 
knie pisarzy, kompozytorów i poetów z 
dziećmi 15.50 — Dziennik. 16.00 — Mul- 
titrolia 16.20 —j Serial "Elen i chłopcy".
16.50 — Świat dzisiaj. 17.00 — Do lat 16 
i więcej. 17.40 — Pogoda 17.45 — Kto 
jest kim. XX w. I. Nobile. 17.50 — Rekla­
ma 17.52 — Dziennik 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.20 — Serial "Dzika róża*.
18.55 — Muzyka Anonse. 19.05 — Tan- 
gomania 19.30 — śpiewa J. Pleszyw- 
cew. 20.00— Dziennik 20.30— Pogoda. 
20.35 — Serial "Szczyty*. 21.25 — Muzy­
ka Anonse. 21.35 — film fab. "Rocco i 
jego bracia". 22.50 — Dziennik. 23.00 — 
Cd. filmu "Rocco i jego bracia". 23.50 — 
Ekspres prasowy. 24.00 — -Cd. filmu 
■Rocco i jego bracia*. 0.50 — Dziennik.
1.00 — Cd. filmu "Rocco i jego bracia".

V TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00 — Film 

anim. 8.25 — Muzyka 9.00 — Serial 
"Santa Barbara". 9.50 — Muzyka 10.20,
13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — Dziś.
15.00 — Magazyn podróży. 18.30 — Pro­
gram z Tełsz. 19.00 — Najświeższe wia­
domości 19.20 — film anim. 19.45 —

Sauna w  pokoju i 
ogrzewacz mieszkania

Za jedyne 15 centów za godzinę, zabieg z zastosowa. 
niem suchej pary w składanej sannie, która się mieści w 
niedużej torebce, poprawicie swoje samopoczucie. W n , 
sie parzenia się będziecie oddychali powietrzem o tempe­
raturze pokojowej. Ta sauna jest niezastąpiona w leczeniu 
reumatyzmu, przeziębienia i  Innych chorób, regulowaniu 
wagi ciała Element ogrzewczy można wykorzystać do 
szybkiego i skutecznego ogrzewania pomieszczeń.

Zwracać się
Żlrmuną 139a, 1 p., gab. 108, Vllnius, teł. 77-39-33,77-75-20.

, (Zam.OOt)

Serial "Santa Barbara". 20.40 — film 
anim. 21.00— Wiadomości. 21.15— No­
wości sportowe. 21.25 — Lekcja jęz. ang.
21.30 — Film dok. 22.00 — film fab. 
"Otawango" (1). 23.00 — Muzyka 24.00

I ~— Wiadomości. 0.15 — Muzyka

WILEŃSKA TV 
- 7.30 — film fab. "Jestem aktorką".

9.20 — Serial "Anioł miejski". 18.50 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 — Serial "Anioł 
miejski". 20.00 — Film fab. "Pociąg do 
Kalifornii". 22.10— Serial R. Bradbur'ego.
22.45 — Nowości postmuzyki. 23.00 — 
MTV.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — Pols­

kie ABC — program dla dzieci. 11.00 — 
"Kuchnia polska" — serial TVP. 12.00 — 
Jeden z dziesięciu— teleturniej. 12.30— 
Koncert życzeń. 13.00 — Wiadomości 
13.15 — "W starym dworku" — film fab.
15.00 — "Gra* — teleturniej. 15.30 — 
Rozmowa dnia 16.25 — Powitanie. Pro­
gram dnia 16.30 — Wspólnota w kultu­
rze. 17.00 — "Znaki'czasu* — magazyn 
katolicki. 17.30 — Muzyczna Jedynka
18.00 — Teleexpress. 18.15 — "Stawiam 
na Tolka Banana" — serial TYP. 19.00 — 
Noce i dnie (7) — serial TVP. 20.20 — 
Dobranocka 20.30— Wiadomości. 21.00
— Publicystyka 21.15 — Studio kontakt
— magazyn polonijny. 21.45 — Tata, a 
Marcin powiedział". 22.00 — Panorama 
22.30— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Wiesław Komasa — 'Balladyna*. 0.15— 
Widowisko publicystyczne. 1.05 — "Re­
kord świata*— film o tematyce sportowej. 
2.20— *Pegaz“.

T V P 1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamaija 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci 11.05
— "Żar tropików" — serial prod. USA.
12.00 — Gotowanie na ekranie. 12^0 — 
Oczko w prawo, oczko w lewo. 12.30 — 
Kwadrans na kawę. 12.45 — Żyć bezpie­
czniej — dzieci. 13.00 — Wiadomości 
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  Telewizja 
edukacyjna.; 16.00 — Muzyka 
młodzieżowa 16.30 — Wkoło natury — 
teleturniej. 17.00—  Dla młodych widzów. 
17.25 — "Gdzie jest Walły?" —  serial 
anim. prod. ang. 18.00 — Tełeexpresa
18.20 — "Filmidło" — magazyn filmowy. 
18.40 — Taki jest świat 19.05 — "Małe 
cudo" — serial prod. USA. 19.30 — Ma­
gazyn katolicki 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Żor tro­
pików" — Serial prod. USA. 22.05 —| 
Tylko w Jedynce. 22.50 — Magazy nio — 
program satyryczny. 23.00 — Diariusz — 
magazyn rządowy. 23.10 — Szwejłd? — 
program wojskowy. 23.25 — "Pegaz".
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 0.15
— Miniatury. 0.20— Sady. 0.50— “Wins- 
tanley" — film biograficzny prod. ang.
2.20 — Reportaż.

OBSŁUGA WESEL 
Proponujemy usługi muzykantów, 

fotografów, gospodyń, samochody. 
Yllniua, teł. 64-23-32.

(Za/n. 832)

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnius, Vrublevskk> 2, obok pi. Ka­

tedralnego, tet 22*7017.
(Zam. 044)

KUPUJĘ 
dolary USA I marki niemieckie. 
Vllnius, teł. 35-40-27.

(Zam. 051)

SPRZEDAJĘ 
dolary USA I marki niemieckie. 
Vilnius, tel. 75-25-74.

(Zam. 952)

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjna. Tel. 75-27-63, 

61-74-27,63-47-74.
Zwracać się: Kalvarijq 3 (przysta­

nek — Dom Towarowy).
(Zam. 072)

SPÓŁKA ROLNA "MOSTIŚKĆS” 
w rejonie wileńskim sprzedaje 

ziemniaki, świeże ryby, jak też świad* 
czy usługi w zakreeie gręplowania 
wełny i suszenia tarcicy.

Informacja tel. 59-21-46.
(Zam. 993)

POSZUKUJĄ PRACY 
Pani 25 lat poszukuje pracy, ma 

skończone technikum handlowe, 
yilnius, teł. 41-904)0.

(Zam. 999)

Dwie młode kobiety 
POSZUKUJĄ PRACY 

w domu.
Vllniua, tel. 47-32-04.

(Zam. 1000)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia dyrektorowi Dainowsldej 
Szkoły Podstawowej Janowi 
WARSZAWSKIEMU z powodu 
przedwczesnego zgonu siostry 
Stanisławy składąją

Solecznicki Rejonowy 
Wydział Oświaty 

Solecznicka Rejonowa Rada 
Związków Zawodowych 

Pracowników Oświaty

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu przedwczesnego 
zgonu nauczycielki Dziewienis- 
kiej Szkoły Średnią] nr I  -Sta­
nisławy STASIULIENE rodzinie 
i bliskim Zmarłej składąją

Solecznicki Rejonowy 
Wydział Oświaty 

Solecznicka Rejonowa Rada 
Związków Zawodowych 

Pracowników Oświaty

Sklep jubilerski

SKUPUJE I  SPRZEDAJE 1  
wyroby jubilerskie, skupuje 

dolo, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugardoko 

30, Vilnius, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

KALENDARIUM
* Środa (I9.X) jest 292 dniem 

1994 r. Do końca roku 73 dni.
* Znak Zodiaku —  Waga.
* Imieniny; Laury, Pawła, Piotra, 

Ziemowita.
* Wschód Słońca —  6.57, zachód 

—  17.13. Długość dnia 10 godz. 16 
min.

* Księżyc. Pełnia o  14 godz. 19
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 19 paź­
dziernika zachmurzenie z  przejaś­
nieniami, bez opadów, wiatr 
północno-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 2-4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe opady śniegu. Tempera­
tura w nocy 3-8 stopni mrozu, w 
dzień od -1 do +4. stopni

Dyżurni wydania:
Halina JOTKIAŁŁO 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Marian BOGDZIUN

Wileński
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